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Izba poselska załatwiła już cały budżet mini- 
sterstwa handla i przystąpiła do obrad nad eta- 
tem ministerstwa rolnictwa; Przy tej sposobności 
przemawiał minister Falkenhayn; mowę stresz- 
czamy poniżej. 

O przebiegu posłuchania, jakie miała u ministra 
skarbu, Dra Dunajewskiego, deputacya właścicieli 
gorzelń rolniczych w Czechach, na Morawach i na 
Szlązku, otrzymuje Poł. Corr. od jednego z człon- 
ków deputacyi następujące szczegóły: Przywódca 
deputacyi, zarządca dóbr arcyksiążęcych p. Wilke, 
na wezwanie ministra wskazał drogi, jakiemiby, 
zdaniem właścicieli gorzelń rolniczych, pójść na- 
leżało, ażeby uzyskać pożądaną poprawę położe- 
nia. Położył on nacisk na ta, że z powodu propo- 
nowanej redukcyi kontyngentu, w pierwszej linii 
musiałyby Węgry złożyć pewną ofiarę, ponieważ 
tam nieproporcya pomiędzy kontyngentem a kon- 
sumcyą jest nierównie więcej rażącą , aniżeli 
w krajach przedlitawskich, čo zresztą przemy- 
głowcy węgierscy sami uznają. Wszakże ofiara 
jest tylko pozorną, ponieważ skutkiem innych 
drobnych proponowanych zmian ustawy stworzone 
zostaną stosunki, które umożliwią zarówno pożą- 
dany rozwój przemysłu gorzelnianego , jak nie- 
mniej zabezpieczenie dochodów podatkowych, tak 
w Austryi, jak i Węgrzech. P. minister skarbu 
przywtórzył potwierdzająco wywodom rzecznika 
deputacyi, a między innemi wspomniał, że wogóle 
w całej tej bardzo ważnej sprawie nie może dać 
deputacyi żadnych wyjaśnień o toczących się z rzą- 
dem drugiej połowy monarchii rokowaniach, na- 
tomiast może zapewnić, że uważa interesa przed- 
siębiorców gorzelnianych za zgodne z interesami 
rządu. 

Deputacya opuściła biuro ministra w przekona- 
piu, że rząd jest stanowczo zdecydowany przyjść 
z pomocą gospodarstwom, połączonym z gorzel- 
niemi, w ich trudnem położeniu. 


Um;ślne przemileranie przyszłego programu po: 
lityki wewnętrznej tax w mowie tronowej,, jak 
w dotychczasowych przemówieniach Capriviego 
jest wyraźnie na to obliczonem, „aby we wszyst 
kich stronnictwech parlamentu niemieckiego obu- 
` dzić pewne nadzieje, że program „ten może się 
zbliżyć do ich zasad i zjednać sobie przez to ich 
życzliwość w uchwalania zapowiedzianych w mo- 
wie tronowej przedłożeń rządowych. Dobre chęci 
przyjęte będą ze wszech stron, gdzie się pojawią, 
wedle słów ubocznie przez Capriviego rzuconych. 

Niepewność ta wzbudza jednak w pewnych ko- 
łach parlamentarnych obok niejakich nadziei, ja- 
kie n. p. Vossische Ztg wyraziła, także pewną 
niecierpliwość. — Zapowiedzenie licznych interpe- 
lacyj, o których już wspominaliśmy, dąży wyra 
żnie do tego, aby względem przyszłego programu 
rządowego w polityce wewnętrznej zyskać nieco 
więcej światła. SEZ 

„da z tych wniosków, któremi się TARE 
niemiecki ma zająć bezzwłocznie, z rikki 


śnienia kwestyi, czy wysiadywani 

kary przez aaa é posła wybraną ma być jie 
rwanem z chwilą rozpoczęcia 8/ę posiedzeń parla- 
mentu. Kwestya ta była już raz podniesioną w «3% 
lamencie w r. 1873. Chodziło wówczas 0 socyali- 
w chwili puen oa 
znajdował się w więzieniu. Owczesna bismare os 
ska więkazość parlamentu oświadczyła się za nie- 
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Ciotka chciała, żebym panray e54 układu, jechać 
rym mieliśmy, wedie pierw. odpowiedziałem, że 
razem na koncert. Lecz JA. p w Warszawie 
mam kilka spraw do załatw gam. Dałem roz- 
a i naprawdę pragnąłem Z208" ciotka rzekła: 
kaz, by zaprzęgano, tymczasem 6 jakoś Hilstó- 
z Chciałabym się wywdzięć z8prosić na je- 
wnie i namyślam się, czy Je) ni 
den dzień do Płoszowa. ie do Pło- 
Widocznie ciotka uważała sap bała się, czy 
szowa za tak wielką nagrodę, prai wiele. 
to jednak nie będzie dla Klary Z 

Po chwili ozwała się znowu: 

— Gdybym była pewna, 3 
elnie dobrego towarzystwa... - h- 
pe PHilstówna jest przyjaciółką królowej TAT i 
skiej — odrzekłem z niecierpliwością jli dla kogo 
spędza u niej po kilka tygodni. Je 
będzie „aa to ai Pioszowe. 

— No, no! — mruknęła ciotka. . ET 

Na samem ódjeśńdnam oazóciiań SIĘ osy 

— A ty wybierasz się z ciotką na di Minako 

— Muszę być przy mamie, a przyte 

igać listy. POZA ; 
r — Jeśli chodzi o uczucia gtęsknione) małżonki, 
to nie przeszkadzam. A , 

Na kate ironia tych słów przyniosła om paź 
Niech wie, że jestem zazdrosny, pomy i T ko: 
tak jak ciotka i jej matka należy: tak: e o o 
biet „anielskiego gatunku“, niemający? dotąd, b 
mości złego. Jej w głowie nie ie S Ka 
kobieta zamężna mogła być celem pr + nią, niech 


k go człowieka; niechże ta myśl wstąp! 


to jest osoba zu- 
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konstytucyi mówi tylko, że się proces kryminalny 
(das Strafverfahren) nie może toczyć przeciw po- 
słowi bez wyraźnego pozwolenia na to parlamentu. 
Teraz chodzi o w: luomyślnego posła Harmeninga, 
zasądzonego na sześć miesięcy więzienia forte- 
cznego za obrazę księcia Gotajskiego. Rząd wei- 
marski odmówił wypuszczenia go z więzienia na 
czas posiedzeń parlamentu, a w parlamencie po- 
stawiono wniosek, żądający wypuszczenia go. 
Frakcya socyalno demokratyczna parlamentu nie 


nowisko wobec parlamentu. Uważała. ona. 


pole do wycieczek przeciw obecnemu. społeczeństwu. 
Dziś większa część członków tej frakcyi uważa 
udział w czynnościach parlamentarnych za rzecz 
praktyczną Skntkiem tego wydelegowało stron: 
nictwo to z łona swego dep. Singera do konwentu 
seniorów i wyznaczyło członków, którzy z łona 
jego w komisyach parlamentarnych udział brać 
mają. Postanowił też zarząd stronnictwa nie żą- 
dać spełoienia odrazu wszystkich swych postula- 
tów, ale zdobywać stopniowo postulaty, jakie się 
wśród każdorazowych stosunków osiągnąć dadzą. 


Oświadczenia Constansa w francuskiej Izbie de- 
putowanych z powodu instalacyi biur prefekta Se- 
kwany w ratuszu paryskim zadowolniły nietylko 
wszystkich umiarkowanych republikanów, ale i 
większą część prawicy. Paweł Cassagnac zbliżył 
się do niego i winszował mu tak szybko i sku- 
tecznie przeprowadzonego a tak nader ważnego 
czynu. Niemniej zadowolenie wzbudzają: zmiana 
organizacyi sztabu głównego i zamianowanie 8ze- 
fem sztabu tego jenerała Miribela. W powinszo- 
waniach, jakie z tego powodu składano w Izbie 
ministrowi wojny p. Freycinet, wyraził się jeden 
z deputowanych, że przez reorganizacyę sztabu 
głównego i powołanie Miribela na szefa tegoż 
sztabu, a przez to i na współpracownika swego 
utwierdził on system, z którym się niejeden dotąd 
nie godził, że i człowiek cywilny: może z pożyt 
kiem dlą kraja sprawować zarząd ministerstwa 
wojny. > j 


“Podróż Paszica do Rosyi i oświadczenia jego 
na tajnem posiedzeniu skupczyny dały w kołach 
konstantynopolskich powód do mniemania, jakoby 
z Serbią, Czarnogórą i Rosyą istniał juź traktat 
z zamiarami zaczepnemi, przeciw którym wcze- 
nie zabezpieczyć się wypada. Pe *przeminięciu 
pierwszego wrażenia, ogarnęła jednak koła te 
zwykła w nich apatya i wyperswadowano sobie, 
że Rosya daleko, a wszelki ruch lichego wojska 
serbskiego i Czarnogórców, którzy tylko w swych 
górach walczyć umieją, mógłby mieć wobec oto- 
czenia, w jakiem zostają, smutne tylko dla nicb 
następstwa, których widoczność powstrzyma ich 
% palety od wszelkich zamiarów awanturni- 
czych. 


Mowa ministra handlu Bacquehema zwró- 
ciła znowu powszechną uwagę na kwestyą, 
która stanie w krótkim czasie na porządku 
dziennym polityki europejskiej. Jestto sprawa 
odnowienia traktatów handlowo-celnych w 1892 
roku, oraz łącząca się z nią kwestya związku 
celnego państw środkowo-enropejskich. Jedno 


| drugie obchodzi nas bardzo, albowiem od- 


zrozumie, że ją kocham, niech się oswaja z tem 
pojęciem, niech się pocznie niem niepokoić, niech 
z niem walczy. Wprowadzić do jej duszy taki 
obcy, rozkładający: pierwiastek, taki ferment — 
to już jest pewne zwycięstwo. Obaczymy, co dalej 
będzie ? 

Była to dla mnie ulgą chwilowa, ale duża, po- 
dobna do złej radości. Zaraz jednak w powozie 
ogarnął mnie gniew na samego sieb'e i niesmak. 
Niesmak ów pochodził ztąd, iż czułem, ża to wszyst- 
ko, com powiedział i pomyślał, jest swoją drogą 
małostkowe, oparte na przerafinowanych i gryma- 
śnych nerwach, godne histerycznej kobiety, nie 
mężczyzny. Miałem ciężką drogę do Warszawy, 
cięższą, niż wówczas, gdym po ostatnim powrocie 
z zagranicy jechał po raz pierwszy do Płoszowa. 
Zastanawiałem się nad tem, że owa straszna nie- 
udolność życiowa, która ciąży jak fatum nad po- 
dobnymi do mnie ludźmi w ogóle, a nademną 
w szczególności, pochodzi ztąd, że pierwiastek ko- 
biecy przeważa w naszych charakterach nad mę- 
skim. Nie chcę powiedzieć, byśmy byli zniewie- 
ściałymi fizycznie, tchórzami, ludźmi bez energii 
na razie. Nie! to wcale co innego; przedsiębior- 
czości i odwagi mamy, jeśli nie więcej, to przy- 
najmniej tyle, co i wszyscy; każdy z nas gotów 
jest wsiąść na nieokiełznanego Konia i jechać, 
gdzie potrzeba. Ale pod względem psychicznym 
o każdym możnaby powiedzieć: ona, nie on. Brak 
w naszym ustroju duchowym jakiejś spokojnej, 
syntetycznej równowagi, pomsjającej robiazgi. 
Lada co nas razi, zniechęca 1 Ean sie 
czego co krok poświęcamy rzeczy niezmiernie 
wielkie dla tys małych. Moja przeszłość 
jest tego dowodem. Przecie ja poświęciłem nie- 
wypowiedziane szczęście całego życia, Awoją Pi 
szłość i przyszłość ukochanej kobiety dlatego tyl- 
ko, żem w swoim czasie wyczytał w liście ciotki, 
jakoby Kromieki miał zamiar starać się o rękę 
Anielki, Nerwy moje wzięły na kieł 3 sin 
mnie tam, gdziem Na di | Y30 to 
nic innego, jak objaw choro ty, ; 
sposób Kako ne, nie oni. Cóż dziwnego, bo $ 
teraz postępują jak histeryczka. r jaz 
ście, które ze sobą na Świat przynióB dod. tki Wj 
które składały się całe pokolenia z Cocariem 


wszystkich warunków 


przerwalnością kary, ponieważ odnośny paragraf 


mieckiego zamierza podobno zająć odtąd inne sta- 


parlament za instytucyą, która robotnikom nigdy 
rzetelnych nie zdoła przynieść korzyści i poczyty 
wała jedynie posiedzenia parlamentarne za dogodne 


Kraków, Niedziela 11 Maja 1890. 


Rocznik XLIII. 


licyi pomyślniejsze lub trudniejsze warunki 
ekonomicznego. rozwoju. $ 
Chociaż jeden z deputowanych niemieckich 


programu przyszłej polityki handlowej rządu, 
minister handlu niespełnił tego życzenia, tłu- 
macząc się słusznie, iż żaden rząd w oba- 


hema mnóstwo wielce zajmujących poglądów 
na ogólną sytuacyą europejską oraz kilka 
ważnych wskazówek o zapatrywaniach naszych 


w przyszłych układach między-narodowych. 
dotyczą bezpośrednio interesów rolnictwa, żą- 


państw europejskich celem wzajemnej ochro- 
ny przed zamorską i rosyjską konkurencją. 


Punkt ciężkości przyszłych negocjacyj cel. 


czą się jej traktaty handlowe z całym sze- 


wobec Francji z prawa państwa najbardziej 
uprzywilejowanego, weszły na drogę ceł pro- 
tekcyjnych i przyznają 
rzyści handlowi francuskiemu — nie ulega 
jaż dzisiaj wątpliwości, że rząd i parlament 
francuski porzucą system traktatowy i staną 
za przykładem swych wschodnich sąsiadów 
na gruncie taryfy autonomicznej. Zmusza do 
tego Francję nietyle obawa wywołania repre- 
saliów celnych, ile postanowienie artykułu 11 
traktatu frankfurtskiego, który obowiązuje po 
wieczne czasy Francyę i Niemcy do przyzna- 


wobec dzisiejszego systemu celnego przyznać 
Niemcom żadnych ważniejszych przywilejów 


handlowej wobec wszystkiech państw europej- 


które posiadają z Francya szczegółowe i ko- 
rzystne dla siebie konwencje. ' 

Według zapewnienia ministra handlu, in- 
teresowaną jest monarchia austro-węgierska 
w całej sprawie tylko pośrednio, t.j. o tyle, 
o ile ona oddziałać musi na ogólne położenie 
europejskie. Zmiana stosunków celnych euro- 
pejskich wywołana być może z różnych po- 
wodów. W 1892r. upływają również traktaty 
celne przeważnej części państw między sobą, 
a zarówno interesa ogółu ludności, wyzyski- 
wanej kartelami wielkich przedsiębiorców, jak 
wspólna potrzeba ochrony rolnictwa wywołała 
prądy ku zbliżeniu się, ku wytworzeniu wię- 
kszych związków celnych, obejmujących tery- 


czuwamy wraz z innemi krajami przykrą nie- 
pewność jutra, które może przynieść dla Ga- 


żądał w dyskusyi budżetowej wyłuszezenia 


enej chwili przyszłej sytuacyi przewidzieć nie 
że. Pomimo tej politycznej wstrzemięźli- 
wości zawiera przemówienie ministra Bacque- 


sfer decydujących na stanowisko monarchii 
Wskazówki te są dla nas tem ważniejsze, że 


dającego nie bez rącyi zbliżenia celnego 


nych spoczywa we Franeyi, W r. 1892 koń- 
regiem państw europejskich. Ponieważ Niemcy 
i wiele innych mocarstw, które korzystają 


i siebie mniej ko- 


wania sobie wzajemnie stanowiska państwa 
najbardziej uprzywilejowanego. — Nie chcąc 


musi Franeya trzymać się tej samej polityki 


skich. Najmoeniej ucierpią na tem państwa, 


toryum kilku państw. Myśl powyższa, któro [krajonon 
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cuski Faucher, jako przyszły cel rozwoju 
stosunków handlowych w Europie — zyskuje 
z każdym dniem większą liczbę zwolenników. 
Nowym bodźcem do jej podjęcia stały się 
plany wytworzenia wielkiej unii celnej wszyst 
kich państw amerykańskich oraz Wielkiej 
Brytanii z jej olbrzymiemi koloniami. 

Jako pierwszy krok w tym kierunku uwa- 
żaćby można zbliżenie się handlowe Au- 
stro- Węgier do Niemiec, z ewentualnem przy- 
braniem państw bałkańskich i Szwajearyi.— 
Związek taki, odgraniczony wspólną linią 
celną od sąsiednich terytoryów — zapewnić 
by mógł zarówno rolnietwu jak przemysłowi 
bardzo pomyślne warunki rozwoju, przeciw- 
działałby skuteczniej konkurencyi zamorskiej 
i stałby się z czasem punktem środkowym 
nowego ugrupówania się państw europej- 
skich. 

Najwięksi zwolennicy takiej „unii celnej“ 
nie tają sobie licznych i wielkich trudności, 
jakie projekt przy wykonaniu napotkać musi. 
Najsilniejszym będzie naturalnie opór prze- 
mysłowców austryackich , zagrożnych kon- 
kurencyą fabrykatów niemieckich. Przypu- 
szczać jednak wolno, a mowa ministra stwier- 
dza poniekąd nasze zapatrywanie — iż niektóre 
sfery przemysłowe, liczące na łatwiejszy wy- 
wóz, nie będą projektowi związku nieprzy- 
chylne, że również oba rządy monarchii zaj- 
mą się nim jako sprawa, nieleżącą już poza 
sferą możliwości ekonomicznych. 

Stanowisko Koła polskiego wobec sprawy 
traktatów celnych nakreślił jasno p. Kozłow- 
ski, który przemawiał po ministrze handlu, 
jako jeneralny mówca prawicy. Streszcza się 
ono w zapowiedzi popieranią idei związku 
celnego pod warunkiem zachowania wewnę- 
trznych granie celnych między państwami i 
zupełnej niezależności polityczno-ekonomicznej 
wszystkich członków związku. Z powyższem 
zastrzeżeniem projekt przestaje być niebez- 
piecznym politycznie, a zapowiada olbrzymie 
korzyści ekonomiczne dla rolnictwa galicyj- 
skiego. Grodząc się na takie określenie pro- 
gramu przyszłej akcyi naszej delegacji wie- 
deńskiej, pragnęlibyśmy bardzo, ażeby również 
rząd, w słusznem ocenieniu ciężkiego poło- 
żenia rolnictwa, starał się usilnie popro- 
wadzić we wskazanym przez Koło polskie 
kierunku politykę handlową monarchii. 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 9 maja. 


aa w sprawie teatrów we Lwowie i Krakowie, — 
typendya. — Konterencya w sprawie nauki wędrownej 
rolnictwa). 

Na ostatniej sesyi polecił Sejm Wydziałowi 
aby celem poprawienia istniejących 


aniar ky a CZASU“ urzęd 

garnis S. A. Krzyżan doi bandel Smidowioza ioy Grodski 
erza przy placu im 1. 9, hand j , 

i ulicy św. Jana, — Ogioceni a mym mie rn A a 


Sz ięy i Wrocławiu), 
Schalek, M. Dukes 


i Frendięr, biuro ogłoszeń przy ul. madre «i 


w Sukiennicach, biuro dzienników 


od 
Pl Wadzczane (8: 
esnemia 


) przyjmuje się sa 
w i pro- 


już przed 50 laty wskazał ekonomista piati |kinoackdów sceny polskiej we Lwowie i w Krako- 


wie, a utrwalenia jej pomyślności i należytego 
rozwoju nadal, zwołał odpowiednią ankietę, z ob- 
rad tej ankiety zdał sprawę i przedłożył ewentu- 
alnie wnioski na najbliższej sesyi sejmowej. 
Owóż przed zwołaniem tej ankiety Wydział 
krajowy postanowił zebrać materyały potrzebne do 
ułożenia kwestyonaryusza, który przedłożony zo- 
stanie ankiecie i posłuży za podstawę jej obrad. 
W tym celn zaproszone zostały komitety dla 
nadzoru artystycznego teatrów we Lwowie i Kra- 


kowie, oraz poseł Władysław hr. Koziebrodzki, 


jako wnioskodawca uchwalonej przez Sejm rezo- 
lucyi, ażeby przedstawili Wydziałowi krajowemu 
swe uwagi i wnioski. 

W odpowiedziach poruszoną została między in- 
vemi myśl, podnoszona zresztą już niejednokrot- 
nie także z innej strony, czyliby nie było rzeczą 
pożądaną i możliwą, ażeby kraj, zamiast snbwen: 
cyonować prywatne przedsiębiorstwa teatralne, ob- 
jął teatra we Lwowie i Krakowie, albo przynaj- 
mniej teatr lwowski w swój własny zarząd. ; 

Ponieważ kwestya ta niewatpliwie w ankiecie 
poruszoną zostanie, uznał Wydział krajowy za rzecz 
niezbędą zebrać, o ile to jest możliwem, daty i re- 
zultaty administracyi teatrów przez władze rządo- 
we, krajowe lub miejskie. 

W tym cela udał się Wydział krajowy do in- 
tendantury ces. nadwornych teatrów we Wiedniu, 
król. opery i teatrn rarodowego w Buda-Peszcie, 
teatru narodowego w Zagrzebiu, teatru narodowe - 
go w Klausenburgu, oraz do Wydziału krajowego 
w Pradze, z prośbą o podanie dat: jak admini- 
stracya w tamtejszych teatrach jest urządzoną, 
mianowicie z ilu i z jakich funkcyonaryuszów si 
składa; ile wynoszą roczne koszta administrac 
w ogóle, tudzież w stosunku do ogólnej sumy do- 
chodów i wydatków; jakie są rezultaty finansowe 
tej administracyi, a mianowicie ile wynoszą ogól- 
ne dochody i ogólne rozchody roczne z ostatnich 
sześciu lat. s 

Nadto odniósł się Wydział krajowy z prośbą do 
Namiestnictwa, ażeby za pośrednictwem konanlatu 
w Warszawie wyjednało daty, o ile możBości do- 
kladne, o admin'stracyi rządowej teatrów warszaw- 
skich w ogóle, a między innemi, odkąd teatra 
warszawskie zostają w administracyi rządowej. 

Wydział krajowy przypuszcza, że całkiem do- 
kładoych cyfr co do teatrów warszawskich nie 
łatwo będzie uzyskać, mimo to nawet przybliżone 
cyfry byłyby dla Wydziału krajowego pożądare 


i w każdym razie pomocremi byłyby szczegóły | 


organizacyi zarządu teatrów. 

Wydział krajowy prosił o szybką odpowiedź, © 
gdyż ankietę zamierza zwołać z końcem b. m. ` 

Kuratorya fandacyi stypendyjnej 4. p. Dra Jana 
Towarnickiego nadała z powyższej fandacyi jedno 
stypendyum, przeznaczone dla krewnych lub imien- 
ników 8. p. fundatora o rocznych 200 złr. Alfre- 
dowi Janowi 2ga imion Towarnickiemu, u- 
czniowi I kl. oddziału handlowego miejskiej szkoły 
przemysłowo-handlowej we Lwowie. Sześć stypen- 
dyów, przeznaczonych dla uczniów nienależących 
do rodziny 6. p. fundatora, nadano w rocznych 
120 złr.: Stanisławowi Strace, uczniowi III klasy 
szkoły ćwiczeń seminaryum nauczycielsk. w Rze- 
szowie; o zaś rocznych 150 złr. Teofilowi Toma- 
szowi 2ga im. Gadulskiemu, uczniowi II kl. 
8go gimnazyum w Krakowie; Ludwikowi Kaw e- 
ckiemu, uczniowi I kl. gimn. w Rzeszowie; Bo- 
lesławowi Trzeciakowi, uczniowi I kl. gimn. 
w Rzeszowie; Stanisławowi Sikorskiemu, n- 
czniowi IV kl. gimn. w Rzeszowie; Wacławowi 
Sobieskiemu, uczniowi VI kl. gimn. w Rze- 
szoówie. 


„To zdjęcie ze siebie odpowiedzialności nie przy- 
niosło mi jednak żadnej pociechy. Przyjechawszy 
do Warszawy, miałem naprzód zamiar odwiedzić 
Klerę, ale napadł mnie gwałtowny ból głowy, 
który przeszedł dopiero wieczorem, przed samem 
przybyciem ciotki. 
| Ciotka zastała mnie już ubranego i wkrótce po- 
jechaliśmy na koncert, który udał się świetnie. 
Sława Klary ściągnęła świat inteligentny i muzy- 
czny; cel zaś dobroczynny sprowadził całe wyższe 
towarzystwo. Widziałem mnóstwo znajomych, mię 
dzy innymi Śniątyńskich. Sala była nabita. Ale 
byłem tak źle usposobionym i nerwy moje były 
w takim rozstroju, że wszystko mnie gniewało. 
Nie wiem sam, dlaczego ogarnęła mnie obawa, że 
Klara zrobi fiasco. W chwili, gdy weszła na estra- 
dę, zdarzyło się, ż» ciągnęła za sobą po podłodze 
afisz, który uczepił się do garnirowania jej sukni. 
Wydało mi się, że to ją ośmiesza. Sama ona, przy- 
brana w balową tualetę, odłączona od czarnego 
tłumu pustą przestrzenią estrady, czyniła mi wra- 
żenie raczej obcej artystki, niż bliskiej znajomej 
i przyjaciółki. Mimowoli pytałem siebie, czy to 
jest ta sama Klara, z którą łączyła mnie serde- 
czna niemal zażyłość ? Tymczasem powitalae okla- 
ski umilkły. Na jaib k pojawiło się owo niby 
rozumne skupienie i powaga, za pomocą których 
ludzie, niemający żadnego pojęcia o sztuce, uda- 
ją znawców i sędziów. Klara siadła do fortepianu 
i chociaż byłem zły na nią, równie jak na cały 
świat, musiałem jednak przyznać w duchu, że mą 
głowę szlachetną, lekko osadzoną i układ artys 
czny, pełen prostoty i wolny od przesady. Poczęła 
grać koncert Mendelohna, który umiem na pamięć, 
i czy to dlatego, że czuła, iż oczekują od niej nię- 
zmiernie wiele, czy że była wzruszoną niezmier- 
nie serdecznem przyjęciem, dość, że zaczęła grać 
gorzej, niż się spodziewałem. Uczyniło mi to wiel- 
ką przykrość; spojrzałem na Klarę ze zdziwieniem 
i oczy nasze spotkały się ną jednę chwilę. Wyraz 
mej twarzy zmieszał ją do reszty i znów usłysza- 


Ale w ten|łem kilka uderzeń mętnych bez należytej siły i wy- 


razistości. Byłem już pewny fiasca. Nigdy forte- 
pian zə swemi tonami, w których brak ciągłości 
zwiększa się jeszcze przez odległość i przygłuszo- 
ną tokiem akustykę sali, nie wydał mi się nę- 


życia, jakiem żyć musimy, | dzniejszym koncertowym instramentem. Chwilami 


miałem wrażenie, że słyszę urywane dźwięki harfy. 
Po niejakim czasie Klara odzyskała równowagę, 
ale, podług mnie, cały koncert grała miernie. — 
Ogarnęło też mnie prawdziwe zdziwienie, gdy po 
zakończeniu rozległy się takie oklaski, jakich nie 
słyszałem nigdy w Paryżu, gdzie Klarę przyjmo- 
wano z wyjątkowym zapałem. Muzycy powstali 


z miejsc i poczęli rozprawiać żywo ze sprawo-j 


zdawcami; w rozjaśnionych ich twarzach czytałem 
wyraźne zadowolenie. Oklaski trwały tak długo, 
póki Klara nie ukazsła się na estradzie. Wyszła 
ze spuszczonemi oczyma, a ja, który umiałem czy- 
taċ w jej twarzy, czytałem wyraźnie: „Jesteście 
dobrzy, dziękuję wam, ale było źle i chce mi się 
płakać!* Biłem także brawo, za eo otrzymałem 
przelotne, pełne wyrzutów spojrzenie. Klara nadto 
kocha sztukę, by ją mogły zadowolnić niezasłu- 
żone oklaski. Uczułem dla niej litość; chciałem 
pójść za nią i powiedzieć jej parę słów otuchy, 
ale nieustające brawa nie puściły jej z estrady. 
Zasiadła znowu i zagrała sonatę cis-mol Beetho 
vena, której nie było w programie. 

Niema, podług mnie, na świecie utworu, w któ- 
rymby tak wyraźnie było widać duszę, targaną 
przez jakiś tragiczny niepokój. Mówię zwłaszcza 
o trzeciej części sonaty presto agitato. Nastrój ów 
odpowiadał widocznie chwilowemu rozdrażnieniu 
Klary, a z pewnością był zgoday z mojem uspo- 
sob'eniem , to też, jak żyję, nie słyszał+m tak gra- 
nego Beethovena i nie odczułem go tak dokładnie. 
Jam nie muzyk, ale przypuszczam, że i muzycy 
nie wiedzieli dotąd, ile się w tej sonacie mieści. 
Nie umiem znaleźć innego wyrazu na określenie 
wrażenia, jakiego doznali wszyscy, jak: ucisk! 
Miało się poczucie, że staje się coś mistycznego, 
widzenie jakiejś zaświatowej pustki, przeraźliwie 
smutnej, bez kształtów, wpół rozwidnionej przez 
światło księżyca, wśród której krzyczy, łka i wy- 
rywa sobie włosy beznadziejna rozpacz. Było to 
i straszne i przejmujące, bo działo się jakby już 
z drugiej strony życia, a zarazem nieprzeparcie 
pociągające, gdyż, co do mnie przynajmniej, ni- 
gdy muzyka nie zetknęła mnie tak blisko z czemś 
absolutnem. Nie będąc więcej od innych ludzi wra- 
żliwym, miałem niemal halucynacyę. Wydało mi 
się, że w tej pusice, w tym bezkształcie, w tym 
zagrobowyym mroku, szukam kogoś droższego mi, 
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niż świat ca'y, bez kogo żyć nie umiem, nie mo- 
gę, nie będę, a szukam z tem przekonaniem, że 
muszę to czynić przez wieczność całą i że nigdy 
go nie odnajdę. Miałem serce tak ściśnięte, że mi 
tamowało oddech — nie zwróciłem najmniejszej 
uwagi na stronę zewnętrzną wykonania, które 
zresztą musiało dojść do tych wyżyn, na których 
niema już o niem kwestyi, — Cała sala była pod 
podobnem wrażeniem, nie wyjmując samej Klary. 

Gdy skończyła grać, pozostała czas jakiś z gło- 
wą i oczyma podniesionemi w górę, z twarzą po- 
bladłą i rozchylonemi ustami. I nie był to efekt 
estradowy, było to proste, wyższe tym razem nad 
wszelką wątpliwość, natchnienie i zapamiętanie, 
W sali trwała głucha cisza, jakby ludzie oczeki- 
wali jeszcze czegoś, jakby zdrętwieli ze smutku, 
lub łowili ostatnie echa tej łkającej rozpaczy, którą 
porwał zaświatowy wicher. Później stało się coś 
takiego, co prawdopodobnie nie zdarzyło się ni- 
gdy na żadnym koncercie. W sali podniesiono taki 
okrzyk, jakby zgromadzonym zagroziła katastrofa. 
Kilku sprawozdawców i muzyków zbliżyło się do 
estrady. Widziałem głowy, pochylające się do rąk 
Klary. Ona miała łzy na rzęsach, ale twarz na- 
tchnioną, jasną i spokojną. Poszedłem wraz z in- 
nymi uścisnąć jej rękę, 

Od pierwszej chwili naszej znajomości, aż do 
tego czasu, Klara mówiła do mnie zawsze po 
francusku, dziś Ty jaa; po raz pierwszy, oddając 
mi gorąco uścisk dłoni, spytała po niemiecku: 

— Haben Sie mich verstanden ? 

— Ja — odpowiedziałem — und ich war sehr 
AO į ; 

yło tak rzeczywiście. — Dalszy ciąg koncertu 
stał się dla Klary jednym wielkim tryumfem. Po 
skończeniu Śniatyńscy zabrali ją do siebie na wie- 
czór. Ja nie chciałem jechać. Wróciwszy do do- 
mu, czułem się tak zmęczony, żem w ubraniu rzu- 
cił się na sofę i przeleżałem z godzinę, nie śpiąc. 
r iaten d ag przed ugitye pisanią 

postrz 8ię, że rozmyślam ciągle o ' 

bie księdza, o Anielce i o kmieni. Ne bebe 


załem podać światło i zabrałem się do pióra. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


i pocztowe. Miejseową pronumacoię księ- 2 
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stryackich tej samej taryfy od przewozu nafty 
galicyjskiej, jaka jest na kolejach węgierskich od 
przewozu nafty w Węgrzech rafinowanej. — Prze- 
wodniczący Jaworski zgadzając się z wnio- 
skiem p. Karola Lewakowskiego, sądził, że aby 
wyprawienie deputacyi było skuteczniejsze, trzeba 
napisać memoryał przedstawiający całą tę sprawę, 
a memoryał ten wręczy deputacya Koła ministrowi. 

Poseł Struszkiewicz żądał upoważnienia do 
przemówienia w Izbie w sprawach kolejowych, 
między innemi co do zniżenia taryfy przewozu 
towarów. — Poseł X. Ruczka wniósł, aby prze- 
mawiający w tej sprawie upomniał się o polepsze- 
nie bytu urzędników dróg żelaznych państwowych 
i ich systemizowanie. — Poseł X. Chotkowski 
przedstawił, aby przy wydatkach na utrzymanie 
poczt poprzeć petycyę urzędników pocztowych o 
polepszenie ich bytu. — Poseł Chrzanowski 
przypomniał, iż komisya budżetowa przedłożyła 
Izbie do uchwalenia rezolucyę brzmiącą: „Wzywa 
się e. k. rząd o przeprowadzenie stopniowego po- 
lepszenia losu i stanu urzędników poczt i tele- 
grafów“; wniósł więc, aby poseł Chotkowski za- 
brał głos .dla poparcia tej rezolucyi, domagając 
się szybkiego svełnienia żądania w niej zawarte- 
go. — Poseł X. Chotkowski poparł ten wniosek. 
Poseł Lewakowski Karol domagał się, aby 
żądać decentralizacyi zarządu kolejami żelaznemi 
państwowemi i utworzenia w Galicyi oddzielnego 
zarządu drogami żelaznemi państwowemi galicyj 
skiemi. — Przewodniczący Jaworski wykazał, 
że posłowie polscy niejednokrotnie domagali się 
tego w stosownej chwili, lecz sprawy tej ważnej 
nie można traktowsć mimochodem przy budżecie; 
poruszenie takie doraźne i w niewłaściwej chwili, 
zamiast dobrego skutku, przynieść może szkodę. 
Sądzi, że chwila upaństwowienia kolei Karola 
Ludwika będzie chwilą najodpowiedniejszą do prze- 
prowadzenia ustanowienia w Galicyi zarządu dro- 
gami żelaznemi galicyjskiemi. ) 

Przystąpiono do głosowania i upowsżniono po- 
słów Kozłowskiego, Straszkiewicza i X. Chotkow- 
skiego do przemawiania w Izbie przy budżecie 
ministerstwa handlu w sposób wskazany w po- 
przedviej dyskusyi. Następnie przyjęto wniosek 
posła Lewakowskiego Karola z poprawką p. Ja- 
worskiego, aby wyprawić deputacyę do ministra 
handlu, która mu ma wręczyć memoryał w spra- 
wie zniżenia taryf na kolejach austryackich od 
przewozu nafty galicyjskiej. : 3 

Na tem posiedzenia Koła poselskiego poseł Z u k- 
Skarszewski interpelował polskich członków 
komisyi podatkowej, jaki skutek odniosła potycya 
w sprawie zmian ustawy o opustach w podatku 
gruntowym, z powodu kięsk elementarnych. Czło- 
nek tej komisyi poseł Czaykowski Alfons od- 
powiedział, że petycya ta, wniesiona nie do Izby 
poselskiej, ale do Koła poselskiego polskiego, prze- 
kazaną została komisyi Koła, która zajmie się nią 
w chwili stosownej; sprawę zż$ samą i niedosta 
teczność ustawy wykazał przed kilku dniami 
w Izbie poselskiej poseł Abrahamowicz, przema 
wiając w imieniu Koła. 

Poseł, Lewicki poruszył sprawę o przenie 
sienie strzelnicy wojskowej z płaszczysny pod 
Samborem, gdzie były wypadki, źe kule żołnierzy 
ćwiczących się w strzelaniu poraniły bydło na są- 
siednich polach. — Przewodniczący Jaworski 
i Popowski przypomnieli, że deputacya w tym 
celu wysłana do ministra wojny zdała już Koła 
sprawę. Minister obiecał przenieść tę strzelnicę 
i oświadczył, że zażąda od delegacyj wspólnych 
oddzielnego fanduszu na lepsze urządzenie strzel 
nie wojskowych; członkowie delegacyj wspólnych 
będą mieli na uwadze tę sprawę, gdyż z wielu stron 
kraju są skargi podobne, jak z Sambora. 

Pogeł Kozłowski interpelował eo do stanu 
działań komisyi izbowej w sprawie zmian w opo- 
datkowaniu spirytusu. — Poseł Czaykowski 
Alfons wspomniał, że subkomitet tej komisyi nie 
mógł sprawy posunąć naprzód, przeto zwołaną bę 
dzie komisya. — Przewodniczący Jaworski 
przedstawił, że rząd teraz w czasie rokowań w tej 
sprawie z rządem węgierskim nie może dać do 
kładnych objaśnień. 
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dodanych przez rząd do preliminarza budżetowe- 
go, znajduje się wzmianka, która dowodzi, że 
przynajmniej w czasie, gdy uwagi te spisywano — 
było to pod koniec wiosny roku zeszłego — sami 
także byliśmy tego zdania. Ale na teraz przynaj- 
mniej odstąpiliśmy od tego zdania. Albowiem 
mniemamy, że gdyby zechciano nadać radzię cəl- 
nej odrazu ten zakres działalności, żeby omawiała 
aktualne kwestye polityki celnej i handlowej, o- 
trzymałaby charakter reprezentacyi interesów, a 
więc wypadałoby zaprosić inne także korporacye, 
aby wysłały delegatów do rady celnej (bardza 
słusznie !), już ze względu na zachodzącą tu i 
owdzie różnicę cząstkową między interesami rol. 
niezemi a przemysłowemi. Wypadłoby nietylko 
Izby handlowe, lecz i korporacye rolnicze, stowa- 

rzyszenia rolnieze, rady kultury krajowej (bardzo / 
słusznie !) zaprosić, aby wysłały delegatów do 
rady celnej, która przez to stałaby się odrazn 


ską. Powiedziano, że nadzieje cesarza utrzymania 
pokoju nietylko dotychczas się urzeczywistniły — 
ale także na przyszłość nabrały powagi przez o- 
sobiste stosunki, jakie cesarz zawarł z sprzymie- 
rzonymi i zaprzyjaźnionymi monarchami. Dalej, 
że takowe i zagranicą zdołały obudzić wiarę w po- 
kojowe zamiary państwa niemieckiego tak, że za 
Boską pomocą jest nadzieja utrzymania i nadal 
europejskiego pokoju. Zdanie to nie chybiło wpły- 
wu i zagranicą, nietylko dla samych nadziei po- 
kojowych, ale i dlatego, że polityka niemiecka 
starała się i miała nadzieję utrzymać pokój na 
zasadzie istniejących traktatów. Wcezorajsza mowa 
przemilcza o tem wszystkiem. 

Napróżno zarówno szukamy w mowie tronowej 
choć napomknienia zmiany w sterze państwa nie- 
mieckiego. Zwolnienie z urzędu kanclerza nie jest 
wprawdzie aktem, który w mowie tronowej ko- 
niecznie potrzebował uwzględnienia. Ale zwolnie 
nie z urzędu księcia Bismarcka, pierwszego kan- 
elerza, którego nowe państwo niemieckie posia- 
dało, ktoremu państwo to zawdzięcza w większej 
części swe istnienie, a zwłaszcza wewnętrzny i 
zewnętrzny ustrój, nadmienienie takiej zmiany 
w mowie tronowej nie byłoby nikogo zadziwiło. 
Zagranica może bardziej jeszcze niż Niemcy li- 
czyłą na uwzględnienie zmiany tej w monarszej 
przemowie, już dla uśmierzenia nieporozumień, 
jakie krok ten w niejednem państwie wywołał. 
Głównie w polityce zagranicznej z osobistością 
księcia Bismarcka łączono pewien program. Pro- 
gram ten był w oczach zagranicy nie na chwilę 
tylko zachwiany po ustąpieniu księcia kanclerza. 
Dopiero przemówienia przy różnych okazyach ce- 
sarza zdołały rozproszyć pod tym względem oba 
wy i ustalić wiarę w pokojowe państwa niemie- 
ckiego zamiary. Npodziewano się, że mowa tro- 
nowa potwierdzi prywatne właściwie dotychczas 
tylko pod tym względem słowa cesarskie. 

Zmiana w urzędzie kanclerza przebija raz tylko 
w mowie tronowej, a to pośrednio w słowach, że 
związkowe państwa przyszły do przekonania, iż 
przedłożone przez ostatni paramens w sprawie 
robotników propozycye w głównych zarysach bez 
uszkodzenia interesów innych mogą stać się pra- 
womocnemi. Za czasów kanclerza Bismarcka, rada 
związkowa, pomimo ponownych upomnień par- 
lamentu, do podobnego przekonania dojść nie mo- 
gła. Oto jedyny punkt, który cechuje zmianę w ste- 
rze rządu. 

W Friedrichsruh przemilezenie nazwiska męża 
stanu, który przez lat dwadzieścia dzierżył ster 
państwa, przy okazyi uroczystości w Bremie, 
wywołało wielkie niezadowolenie. Wstrzemiężli- 
wość pod tym względem mowy tronowej nie po- 
cieszy prawdopodobnie exkanclerza i przyboczne- 
mu jego hamburgskiemu organowi nastręczy no- 
we pole do wycieczek dziennikarskich. Z nazwi- 
skiem księcia Bismarcka trzeba było bezwątpie- 
nia wspomnieć i o polityce zagranicznej. Niewia- 
domo, który punkt był głównym i spowodował 
zawrotna = obu rzeczy. Może jenerał Caprivi, 

tóry za tekst mowy tronowej jest odpowiedzial- 
nym, nie chciał już po kilku tygodniach urzędo- 
wania wydać sądu o ogólnej sytuacyi europejskiej 
i o polityce zagraniczej państwa. 

Upewnienie pokojowych zamiarów cesarza wię- 
kszą zapewne jeszcze zyskałoby wiarę, gdyby 
do niego nie było przyczepionem ponowne żąda- 
nie powiększenia etatu wojskowego. Mowa trono- 
wa, jakó główny motyw nowych planów wojsko- 
wych podaje powiększenia w etacie wojskowym 
w krajach sąsiednich od czasu zaprowadzenia se- 
ptennatu. W zeszłorocznych oświalczeniach mini- 
stra wojny w parlamencie nic o podobnych po- 
większeniach nie słyszeliśmy; prze iwnie minister 
wojny ponownie zepewniał, że z utworzeniem 
dwóch nowych korpusów etat będzie na lat kilka 
ustalonym. Niepodobna więc zaprzeczyć, że kurs 
wojskowy w ostatnim czasie w Niemczech się 
zmienił. Kura ten jednakże tak na pohtyzę we 
wnętrzną, jak na politykę zewnętrzną pozostanie 
zepewne bez wpływu. 


W dniu 16 b. m. odbędzie się w Wydziale kra- 
jowym pod przewodnictwem członka Wydziału 
krajowego Tadeusza Romanowicza, konferen- 
cya w celu ułożenia planu, według którego wy- 
konywać mają w r. b. czynności swe krajowi nau- 
czyciele wędrowni rolnictwa, tudzież lustratorowie 
Kółek rolniczych. 

Wydział krajowy wezwał do wzięcia udziału 
w tej konfereucyi kraj. wędrownych nauczycieli 
rolnictwa pp. Edmunda Bielskiego i Seweryna 
Wiśniewskiego, oraz zarząd główny Kółek rolni- 
czych, który wysłać ma ze swej strony dwóch 
delegatów. 


Minister oświadcza, iż nie może zakończyć swej 
mowy bez wzmianki o milionerach. Mile to brzmi 
dla wielu, jeśli się przedstawia kapitał za przy 
czynę wszelkiej nędzy w tem życiu. Mówi się o 
kapitale, ale rozumie się przez to kapitalistów 
(głosy: żydów), a leży w tem tak naturalna w sercu 
ludzkiem zazdrość, którą się rozognia aż do nie- 
nawiści. Może to służy do pewnych celów, ale 
robotnikom z pewnością korzyści nie przynosi. 
Kapitał nie jest powodem wszelkiego nieszczęścia 
w świecie, lecz przeciwnie w nędzy pogrążony 
jest każdy kraj, gdzie niema kapitału. Pragnę 
tedy przestrzedz przed tem ciągłem nawoływa- 
niem przeciw milionerom, a chodzi tylko o to, 
aby kapitał nie był owym złotym cielcem, aby się 
nie modlono do niego i aby około niego nie tań- 
czyła cała ludzkość. Istnienia kapitału jest nieo- 
dzownie potrzebnem; aby jednak kapitał nie stał 
się złotym cielcem, do tego potrzeba jednej rze- 
czy: Nie należy ścierpieć, aby wtrącano w błoto 
to, eo dotyczy religii, aby religię wyszydzano i 
ośmiewano, aby wiarę w Boga podkopywano. 
Tylko wtedy, jeśli zakorzenionem będzie uszano- 
wanie dla 10 przykazań Boskich, będzie mogło 
państwo obywateli skutecznie bronić przed raru- 
szeniem siódmego przykazania. Jeśli wiara zni- 
knie z sere, wówczas państwo przy najlepszej 
chęci nie będzis w stanie zaradzić naruszeniu 
siódmego przykazania, a jest to obowiązkiem pań- 
stwa i dlatego proszę o poparcie państwa pod 
tym względem. (Oklaski z prawicy). 

Po mowie min'stra omawiał dep. Lewakow- 
ski sprawę naftowego przemysłu w Galicyi, po- 
czem jako jeneralny mowca contra, polemizował 
dep. Plener z wywodami ministra Falkenhayna. 
Byłoby ważnem dowiedzieć się — rzekł mowca — 
czy oświadczenia ministra są wspólną własnością 
całego gabinetu, czy tylko osobistemi chrześciań- 
sko-socyalnemi zapatrywaniami ministra Falken- 
hayna. Teorye jego zwracają się przęciw natural- 
nemu porządkowi społecznemu. Minister stanął 
w sprzeczności z ideami, jakim hołduje część jego 
własnej partyi, a w każdym razie stanął w sprze- 
czności z całem zadaniem, jakiego się spodzie- 
wać należy po obecnej socyalao-politycznej akeyi 
państwa. 

Minister Falkenhayn oświadczył, iż od ni- 
kogo, nawet od przywódzcy wielkiej partyi, nie 
myśli przyjmować nauk pod tym względem, co 
mu wypada mówić, a co nie. 

Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi- 
siejszym. 


p; Wiedeń 9 maja. 


(=) Zdaje się, że jaż na pewno przyjąć można, 
iż pod koniec sesyi przyjdzie na stół Izby ustawa 
indemnizacyjna i uzyska większość. Prezydynm 
Koła polskiego obstawało i obstaje przy tem, że- 
by sprawa ta obecnie załatwioną została, albo 
przez uchwalenie ustawy, albo przez odrzucenie 
jej. W tym ostatnim wypadku jużby zapewne spra- 
wa ta więcej do Izby nie wróciła, lecz szukano- 
by innych środków załatwienia jej. Są wszelako 
widoki, że ustawa uzyska większość, lubo bardzo 
małą. Przy ostatqiem drażliwem głosowaniu w I- 
zbie nad funduszem dyspozycyjnym wynosiła wię- 
kszość 16 głosów. Przy ustawie indemnizacyjnej 
inaczej się posłowie vgrupują. Klub Coroniniego, 
który głosował za fanduszem dyspozycyjnym, bę- 
dzie głosował przeciw. Odpada przeto od większo- 
ści 14 głosów; natomiast przybędzie 8 głosów 
młodoczeskich, oraz 6 polskich, gdyż tylu Pola- 
ków przy fanduszu dyspozycyjnym brakowało. 
Dałoby to razem znowu 16 głosów większości. Jednak- 
że z klubu Hohenwartha zapewne kilku posłów bę- 
dzie się absentować, a lewe centrum pójdzie lu- 
źmie, jedni będą za, jedni przeciw, inni się usuną. 
Trzeba dalej wziąść w rachubę, że z lewicy bra- 
knie kilku lub kilkunastu posłów, gdyż prawie 
nigdy niema kompletu. Ostatecznie więc można 
przyjąć, że się znajdzie większość jakich 6 do 10 
głosów. Że lewica nie będzie kompletną, na to 
można liczyć, zachodzi bowiem szczególny stosu- 
nek. Przewódcy lewicy pragną, żeby sprawa zo- 
stała załatwioną i ostatecznie usuniętą, pragną na- 
wet, żeby ustawa zyskała większość, byle bez 
udziału lewicy. Przewódcy lewicy znajdują się 
w zupełnej sprzeczności z opiniami, które w tonie 
furioso N. fr. Presse wygłasza. Dlatego też, lubo 

lewica głosować będzie przeciw ustawie, nie bę- 
dzie jednak sprawa ogłoszoną za klubową, ani 
też obecność wszystkich członków za obowiązko- 
wą. Jest to postępowanie łatwe do zrozumienia. 
Przewódcy lewicy dążą do tego, żeby z ugody 
ak anemii y ipp kmackon 

e wyciągnięte. Nie może być o tem mowy, do- 
póki sama ugoda nie została przeprowadzoną, 
ecz nie mogłoby być mowy i potem, gdyby le- 
wica względem rządu i względem innych wielkich 
grup Izby zajmowała ciągle takie wręcz nieprze- 
jednane stanowisko, jakie N, fr. Presse propaguje. 
Mogę zapewnić, że iurya tego dziennika wzbudza 
na lewicy wielkie niezadowolenie i ma ten sku- 
tek, że wybitni członkowie lewicy, nie tając wcale 
tego niezadowolenia, starają się w stosunkach 
swoich bodaj osobistych do Polaków okazywać, 

" że wszelką zaciętą wojnę uważają obecnie za nie- 

li n 
A Ae ustawa indemnizacyjna przejdzie bez 
czynnego udziału lewicy, jeżeli dotychczasowa 
większość się utrzyma, to przewódcy lewicy zgo- 
ła w tem nie widzą cofnięcia sytuacyi na dawne 


aparatem nieco skomplikowanym i osiężałym, 
który mniej byłby stosownym do wypiekania 
chleba powszedniego, które mu przekazeć zamy- 
ślamy, t. į. do wydawania opinij o spornych kwe- 
styach celnych. Jestem zupełnie przekonany, że, 
jak Izby handlowe natychmiast oświadczyły się 
z gotowością wysłać swoich delegatów do rady 
celnej, tak i te korporacye z największą gorliwo- 
ścią podjęłyby się swojego zadania; ałe — pro- 
szę nie brać mi tego za złe — ciekawszą rzeczą 
byłoby niewątpliwie omawiać aktua'ne kwestye 
polityki celnej i handlowej już ze względu na 
zbliżający się rok 1892 (t. j. na pozawieranie no- 
wych traktatów handlowych z wieloma państwami), 
niż wydawać opinie o spornych kwestyach cel- 
nych. Nie przesądzajmy jednak o rzeczy na przy- 
szłość; pozostawmy rczwinięcie rady celnej, roz- 
szerzenie jej zakresu spokojnie czasowi przy- 
szłemu. 

Kilku z pp. mowców w ciągu dyskusyi budże- 
towej mówiło o naszym bilansie handlowym, 
szczególnie p. poseł z przedmieścia wiedeńskiego 
Sechshaus (Fryd. Stlss). Pomówię o tem w kilku 
tylko słowach. Porówrywając dowóz płodów prze- 
mysłowych z czasu przed rewizyą taryfy celnej 
w r. 1887 a z czasu po tej rewizyi, dojdzie się 
pewnie do konkluzyi, że, o ile tendencyą tej re- 
wizyi taryfy było po części umiarkowane powstrzy- 
manie dowozu wykończonych płodów przemysło- 
wych, skutek ten osiągnęliśmy, a natomiast mimo 
przytłamienia dowozu widać wzmaganie się wy- 
wozu w przeważnej części gałęzi przemysłowych, 
bo z miektóremi tylko wyjątkami. Tylko, że do | 
porównania tego nie można brać roku 1886, bo ) 


dobrze panom wiadomo, że rok 1886 pozostawał 
pod wpływem anormalnych okoliczności. W roka 
1886 miały miejsce wielkie dostawy potrzeb woj- 
akowych na Wschód, a ze względu na to, że nie- 
zadługo ustawała konwencya baudlowa z Rumu- 
nią, zaopatrywano się tam w towary austryackie 
ponad zwykłą potrzebę — okoliczność, która wpły- 
wa na porównanie co do odzieży, wełny i towarów 
łokciowych. Ubytek wywozu widać, co prawda, 
co do skór, a szczególnie co do skór zwyczajnych; 
prócz tego jeszcze co do przędz lnianych i weł- 
nianych. P.zędze lniane cierpią pod wpływem nie- 
mieckich postanowień celnych i są wypierane jutą 
i bawełną; przędze wełniane niə są móże artykn- 
łem wywozu regularnego, bo, jak wiadomo, zawi- 
sły zbyt wiele od konjunktury. Porównywując sto- 
sunki między wywozem surowców a fabrykatów 
na podstawie wykazu z r. 1888, dochodzi się do 
rezultatu, że z sumy 729 milionów, reprezentującej 
wartość całego wywozu, przypada na wywóz su- | 
rowców 355'/4 miliona, na wywóz fabrykatów | 


Z Kola polskiego. 


Od komisyi redakcyjnej Koła posel. polskiego 
w Wiedniu odbieramy następujące sprawozdanie : 

Koło poselskie polskie na wieczornem posie- 
dzeniu w d. 4 maja obradowało nad postępowa- 
niem swojem w Izbie poselskiej przy uchwalaniu 
budżetu ministerstwa handlu. — Przewodniczący 
p. Jaworski otwarł rozprawy równocześnie nad 
wszystkiemi pozycyami budżetowemi tegoż mini 
sterstwa. P. Kozłowski upraszał o upoważnie- 
nie zabrania głosu w Izbie w imienia posłów pol- 
skich przy,wydatkach na centralny zarząd mini- 
sterstwem handlu, aibowiem chce popierać spra- 
wę ważną dla kraja, a popierać w tymsamym 
kierunku, w jakim za przez Koło poselskie od 
lat paru Bs theyr” r. b. rząd ma ponowić trak- 
taty handlowe z kilku państwami, otóż pragnie 
żądać, aby przy ponawianiu tych traktatów uwa- 
żano na interesa rolnictwa i starano się podwyż- 
szyć lub utrzymać cła ochronne, t. j. eła wcho- 
dowe do Austryi od zboża i innych produktów 
rolniczych na wschodnich granicach monarchii, 
mianowicie od Rumunii i Rosyi; w traktatach zaś 
handlowych z państwami zachodniemi: z Niem- 
cami, Szwajcaryą i Włochami ułatwić zbycie pro- 
duktów rolniczych do tych krajów. Wprawdzie 
unia cłowa z Niemcami jest niemożliwa z powo 
dów politycznych, ale może dałoby się uzyskać 
w traktacie handlowym z Niemcami pewne ko- 
rzyści dla wywozu zboża, bydła i drzewa do Nie- 
miec, przyznając w tymże traktacie handlowym 
państwu niemieckiemu w zamian inne korzyści. 
Słowem, chce przemawiać w tym duchu, w ja 
kim w imieniu Koła przemawiano w tej sprawie 
od lat kilku, a w r. 1888 p. Jaworski. 

W dalszych rozprawach zabierali głos: p. Cień- 
ski wnosząc, aby przemawiający żądał zbudo- 
wania w stacyach dróg żelaznych państwowych 
w Galicyi składów na zboże i inne produkty rol 
nicze, gdyż produkty te składane są tam pod go- 
łem niebem z wielką szkodą producentów. — P. 
Chrzanowski przedstawił, że należy żądać 
przedewszystkiem zniżenia opłat od przewozu zboża 
i ionych produktów rolniczych drogami żelaznemi 
z Galicyi i innych krajów monarchii na wielkie 
targi zachodnie, a to ułatwi więcej wywóz i ko- 
rzystniejszy zbyt produktów rolniczych krajowych, 
aniżeli podwyższenie ceł wchodowych do Austryi; 
albowiem pomimo tych ceł, zboże i produkta obce 
mogą iść transito bez cła na te wielkie targowi- 
ska zachodnie i tam konkurować ze zbożem z kra- 
jów austryackich, a konkurować pomyślnie, po- 
nieważ przewożone są drogami żeląznemi taniej 
niż produkta krajowe, a to z powodu niższych taryf 
„dyferencyonalnych,* ustanowionych dla przewozu 
produktów i towarów na wielkie odległości. Zre- 
sztą w systemie ceł ochronnych nie trzeba iść za 
daieko, bo należy także zważać na tysiące kon- 
sumentów. Popiera wniosek, aby p. Kozłowski 
przemawiał w Izbie, ale w tym dachu, jak p. Ja- 
worski w roku 1888. — P. Piniński sądzi, że 
głównym celem przemowy przy budżecie minister- 
stwa handlu i komunikacyj powinno być żądanie 
zmiżenia opłat od przewoza produktów na targi 
zagraniczne; lepszą zaš sposobnością do przed- 
stawienia żądań naszych przy ponawianiu trakta- 
tów handlowych będzie wówczas, gdy wkrótce 
przyjdzie do lzby przedłożenie rządowe w tej spra- 
wie. — P. Lewakowski Karol poruszył inną 
sprawę. Przedstawił, że gdy rząd węgierski zni- 
żył niesłychanie opłaty na kolejach węgierskich 
od przewozu nafty kaukazkiej w ec rafi- 
nowanej (od czego skarb węgierski, jak wiadomo, 
pobiera wysoki podatek), natomiast koleje austrya: 
ckie zamiast zniżyć znacznie opłaty od przewozu 
nafty krajowej galicyjskiej, tak, aby mogła kon- 
kurować przynajmniej ną targach austryackich 
z nafią kaukazką w Węgrzech rafinowaną, zni- 
żyły opłaty od przewozu mafty obcej z Węgier. 
Tak postąpiła „kolej południowa,“ a przewóz na 
fty węgierskiej na wielką odległość z Fiume do 
Gracu jest tańszy, jak nafty galicyjskiej z Wiednia 
do Gracu. W końcu swej przemowy wniósł, aby 
Koło wyprawiło aw A do ministra handlu, 
któraby żądała wprowadzenia na kolejach an- 


378 miliona. Nasz wywóz fabrykatów jest prze- 
to większym od wywozu surowców. Co prawda, 
wedle klasyfikacyi centralnej komisyi statysty- 
cznej znajdujemy pomiędzy fabrykatami te także 
przedmioty podatku spożywczego, które fabrycznie 
są wyrabiane. Gdy więc porównamy wywóz wła- 
ściwych fabrykatów z dowozem właściwych fabry- 
katów, przekonamy się, że bilans nasz pod tym 
także względem wykazuje stan czynny, i to 30- 
milionowy. Co do rękawiczek, 0 których także 
mówiono, wywóz się podniósł. Wiem dobrze, że N 


przyrost na wadze tłómaczy się modną teraz dłu- 
gością rękawiczek damskieb; ale przyrost na wa- 
dze co do wywozu jest ciągły i coraz większy, $ 
gdy tymczasem długość rękawiczek ma ostate- 3 
cznie swoje granice naturalne (wesołość) i pewnie 
jaż granie tych doszła. Ale oprócz wywozu ręka- 
wiczek z nieoclonej skóry krajowej, mamy wywóz 
rękawiczek ze skóry, która jako szlachetniej przy- 
prawiona także bez cła jest dowożoną. Z tego ze- 
zwolenia mianowicie w Czechach czyni się bardzo 
wielki użytek, co zresztą jest rzeczą bardzo po- 
sieszającą, bo od tego zawisło podtrzymanie wy- 
sokoś i płac licznych robotnie tej gałęzi przemy- 
słowej. Dlaczego specyalnie w Wiedniu nie czyni 
*ię z tego użytku, dlaczego owszem tutejszy cech 
rękawiczniczy, o ile mi wiądomo, uważa się za 
pokrzywdzony tem zezwoleniem, danem w Cze- 
chach, może to tłóma?zy się okolicznościami miej- 
scowemi. Główny atoli żal naszych rękawiczników, 
że zagraniczną szórę farbowaną trzeba sprowa- 
dzać za wielką opłatą cła, stracił obecnie pod- 
stawę wskutek restytucyi. Ale naturalnie, przeciw 
temu podnoszą fabrykanci skór żale, że powinno 
się koniecznie uwzględnić usiłowania ich około . 
polepszenia krajowej fabrykacyi skór. Tak to ka- 
żda rzecz ma swoją stronę dodatnią, ale i ujemną. 

A teraz, mniemam, nie mogę dziś ominąć dzie- 
dziny rozległej, wielkiej, ważnej i pełnej odpo- | 
wiedzialności i muszę już do niej przystąpić, a | 
mam na myśli politykę handlową. Mniemam, że 
nie mogę jej ominąć, dlatego, że kilku z pp. mow- 
ców w toku dyskusyi budżetowej, pobieżnie jej 
się dotknęło, p. poseł z Igławy zaś (Gross) dziś 
ex professo ją traktował w mowie, której z cie- 
kawością i przyjemnością słuchałem. I zaiste, | 
wieje dziś silny prąd handlowo - polityczny w pu- | 
blicznej dyskusyi teraźniejszości europejskiej, w pu- 
blicystyce, w stowarzyszeniach zawodowych, w par- 
lementach, w oświadczeniach i programach, i zdaje 
mi się, żeśmy dziś mie stanęli nawet jeszcze u 
szczytu. Jakkolwiek hołduję i adbym też pozostać 
wiernym przekonaniu, że bąťż co bądź lepiej bę- 
dzie politykę handlową dobrze robić , niż dobrze f 
o niej mówić — p. poseł z Igławy niechże mi 
wybaczy — ale i trudniej (wesołość ; pos.. Gross: 


i to, że sama ugoda czesko niemiecka warta jest, 
ażeby tymczasem stosunek między partyami i sto- 
sock między opozycyą a rządem był lepszy, że- 
by wojny nie szukano. Potwarze Neue freie 
Presse o handlu sprawą szkolną nie mają przeto 
żadnego politycznego znaczenia, przejawiają wy- 
łącznie nałogi redakcyi, po za którą w tej mie- 
rze partya wcale nie stoi. 

Dzisiaj odbyć się mający koncert na dochód 
potrzebujących włościan w Galicyi obudził nad- 
zwyczajne sympatye. Jakkolwiek komitet zgoła 
sprzedażą biletów się nie zajmuje, nikomu się 
nie narzuca, a bilety tylko księgarnie sprzedają, 

- mimo to znaczne wpływają naddatki, w czem, 
jak zwykle, osoby z domu cesarskiego przodują. 

Dzisiaj posiedzienie w Izbie będzie trwało do 
godziny 6 wieczór — gdyż z powodu tego kon 
certu nie może być posiedzenia wieczornego, sko 
ro pręzydującym komitetu jest Chlumecky i wiel- 
ka liczba posłów na koncert idzie. 


Rada państwa. 


Mowa ministra handlu margr. Bacquehema 
wygłoszona w dyskusyt budżetowej, 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
przystąpiono do obrad nad budżetem mini- 
sterstwa rolnictwa. 

W ogólnej dyskusyi przemawiał dep. Vergani 
za możliwie rychłem utworzeniem Izb rolniczych 
i podwyższeniem funduszu melioracyjnego. Dep. 
Poklukar wskazuje na szkody, wyrządzane 
przez wylewy rzek w Galicyi, Karyntyi, Krainie 
i Tyrolu, i podnosi specyalnie pewne potrzeby 
Krainy. Dep. Richter wskazuje niektóre naglące 
postulaty rolnicze. 

Następnie zabrał głos minister rolnictwa hr. 
Falkenhayn. Zauważa on, iż jest rzeczą Zu- 
pełnie zrozumiałą, że opozycya stara się działal- 
ność ministerstwa rolnictwa najbardziej obniżyć, 
eo się też jej pozornie o tyle udać może, że dzia- 
łalność ta rzadko tylko zwraca uwagę szerokiej 
publiczności, lecz odgrywa się przeważnie w sa- 
mym urzędzie i w sejmach krajowych. Twierdze- 
nie, iż rząd dla rolnictwa nic nie czyni, musi 
mówca odeprzeć stanowczo, owszem fakta potwier- 
dzają, iż rok rocznie bardzo wiele się robi dla 
rolnictwa, a w tym celu przytacza minister cyfry 
i daty. Co się tyczy cen zboża, to jeden rząd 
w tej mierze nie może nie uczynić, gdyż zmianę 
tych cen wywołują inne czynniki. Zresztą równo- 
cześnie podniosła się zapłata dzienną z 31 ct. na 
56 ct. (z wiktem), a z 52 ct. na 92 centów (bez 
wiktu). 

Minister oświadcza dalej, iż dla robót agraryj- 
nych zebrała się osobna komisya ministeryalna, 
w której uczestniczą reprezentanci wszystkich mi- 
nisterstw i do której zaproszono także wybitnych 
uczonych. Następnie omawia minister szczegółowo 
kwestyę socyalną. Propozycye co do organizacyi 
czwartego stanu nie mogą być pochwalonemi, a 
żądania robotników co do powszechnego prawa 
wyborczego i co do Izb robotniczych nie są upra- 
wnionemi. Robotnicy nie tworzą żadnego stanu, 
jest to pomięszanie pojęć; w każdym zawodzie 
znajduje się klasa robotników. Robotnicy są tylko 
klasą w społeczeństwie, ale nie stanem. A jeśliby 
się dziś robotnicy zorganizowali jako czwarty stan, 
to wystąpiłby na widownię zaraz stan piąty, je- 
szcze liczniejszy od czwartego. Izby robotnicze 
nie są potrzebne, gdyż robotnicy przy organizacyi 
instytucyj zawodowych mogą mieć dostateczną 
dla swych interesów reprezentacyę. W ten sposób 


Po wstępie, odnoszącym się do stosunków ko- 
lejowych w kilku prowincyach anstryackich, przy 
stąpił Minister do omówienia ważnej kweastyi od- 
nowienia traktatów handlowo -celnych i tę część 
mowy, która ma w ogóle donioślejsze znaczenie, 
podajemy w całości. Brzmi ona następująco: | 

A teraz wspomnę o instytucyi, która w dzie- 
dzinie mojego wydziału rządowego niezadłago ma 
wejść w życie. Mam na myśli przyboczną radę 
celną. Było to dawne życzenie sfer handlowych, 
żeby przy boku ministerstwa handlu istniała or 
ganizacya ludzi zawodu, któraby wydawała opi- 
nię o spornych kwestyach taryfy celnej. Życzenie 
to zawsze uważałem za słuszne, a mniemam, że 
słuszność ta znacznie się wzmogła dwojgiem o 
koliczności: raz przez to, że przy ostatnich rewi- 
zyach taryfy cła ku górze podwyższyły się, a 
ztąd powiększył się wpływ ceł na wytwarzanie 
się cen i na sytuacyę ekonomiczną; a potem przez 
to, że klasyfikacya ceł stała się więcej szczegó- 
łową. W praktyce zachodzą więc trudne kwestye 
różnie w szczegółach, a ztąd niebezpieczeństwo 
pomyłki lub fałszywego poglądu jest większe. 
Przeczuto też to rychło, i proszę przyjąć zape- 
wnienie, że nigdy mie brakło szczerej chęci do 
wynalezienia w każdym wypadku zosobna tego, 
co słuszne. Przesłuchiwano ludzi zawodu, urzą- 
dzano komisye znawców; ale czego dotychczas 
brakło, oto stałości tej instytucyi; a pod tym 
względem utworzenie rady celnej oznacza pewnie 
postęp. Będzie większa rękojmia prawdziwości o- 
rzeczeń o cłach i ustali się w handlu i w ruchu 
przekonanie, że rękojmia taka fankcyonuje, a 
fankcyonuje nietylko w zdarzających się razach, 
dziś tak, a jutro nie, lecz funkcyonuje stale i cią- 
glo. A gdy w związku z tem wyda się postano- 
wienia, które przyspieszą postępowanie w spra- 
wach celnych, wtedy mniemam, pożytek z tej in- 
stytucyi będzie podwójny. POLEC 

Orzeczenia rady celnej będą naturalnie miały 
tylko znaczenie opinij; nadanie im innego rek 
czenia nie byłoby w zgodzie z konstytucyjna d a 
powiedzialnością ministrów, których to obchodzi. 
Nie mogę, co prawda, zaprzeczyć, że EK 
kwestyę, a po części nawet kę zadać Bas 
radzie celnej od samego początku przekazany wę. 
dzie wyższy zakres działalności, iż ROA 
zadanie wydawać opinię o projektac ustawodaw- 
czych i omawiać aktualne kwestye olityki celnej 
i handlowej. Nawet w uwagach objaśniających, 


Berlin 7 maja. 


(J) Wezorajsza mowa tronowa nie zaspokoiła 
ciekawości ani kraju, ani zagranicy. Mowa mo 
narsza nie zawiera ani słówka o zasadach nowej 
polityki rządowej, jak się tego do ostatniej chwili 
"spodziewano. Od lat dwudziestu, od ustanowienia 
nowego państwa niemieckiego, żadna z mów tro- 
nowych nie zbyła milczeniem ogólnej sytuacyi eu- 
ropejskiej i międzynarodowych stosunków pań- 
stwa, jak to czyni wczoraj odezytany akt. Darmo 
szukamy w mowie dziedzicznych prawie zapewnień 
co do najlepszych międzynarodowych stosunków i 
nadziei utrzymania pokoju. | i 

W przeciwności do dawniejszych mów nie znaj. 
dujemy objektywnego poglądu na ogólną sytuacyę, 
tylko subjektywne potwierdzenie starań cesarza 
około utrzymania pokoju. Twierdzenie podobne 
zdoła wprawdzie umocnić nadzieje europejskiego 
pokoju, ale nie zdoła zapełnić przestrzeni, jaka 
powstała przez przemilczenie skutków pokojowych 
zamiarów cesarza wobec zagranicy. Nowe żądania 
powiększenia etatu wojskowego same zdolne były 
zachwiać cokolwiek zbytnie nadzieje pokoju. — 
Forma, w jakiej mowa tronowa punkt ten trak- 
tuje, nie zdoła uśmierzyć pod tym względem o- 
„baw ani kraju, ani zagranicy. 

Także w zeszłorocznej przemowie od tronu „za- 
pewnienie pokoja“ było wyrażone jako eel, któ- 
rym sesya miała się powodować. I przed rokiem |postawioną zostanie zasada solidarności, podczas 
nowy podział wojska przedłożonym był parlamen- gdy organizacya czwartego stanu byłaby zasadą 
towi, jako jedyny środek do urzeczywistnienia po- |indywidualności. Jedna oznacza pokój, druga wal- 
kojowych celów. Oprócz tego zawierała mowa je-|kę, gdyż indywiduum jedno musi się bronić prze- 
dnakże przy końcu pogląd na sytuacyę europej-leiw drugiemu, 
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znana. Gdy miarę tę przyłożymy do umów, które 
pozawierała monarchia, przekonamy się natych- 
miast, że położenie rzeczy na Wschodzie a na 
Zachodzie nie jest równe. Na Wschodzie już w ro- 
ka biężącym odnowić wypadnie stosunki bandlo- 
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stawie naturalnych i Boskich praw szczepowych 
i także naszych obowiązków, których nie będzie- 
my nigdy lekceważyli. 


wo-polityczne z temi krajami, w których pozo- 
staje aż do 5 lipca b. r. w mocy traktat zawarty 
z Portą w r. 1862. Mogę w tym względzie powo- 
łać się na ustawę, którą miałem zaszczyt wnieść 
do wys. Izby przed kilkoma dniami, a którą ma 
się upoważnić rząd do zawarcia umów lub wyda- 
pia rozporządzeń z prowizorycznem znaczeniem aż 
do końca roku bieżącego. Nasz traktat z Serbią 
także ustanie w r. 1892, choć data ta nie pozo- 
staje w związku z owewi wielkiemi sprawami, dla 
których, jak wiadomo, rok 1892 przedstawia się 
jako tak krytyczny dla Europy środkowej i za- 
chodniej. 

Kwestya odnowienia naszych traktatów handlo- 
wych z państwami wschodniemi jest, mojem zda- 
niem, raczej kwestyą ekonomicznej i fiaansowej 
sytuacyi tychże krajów, które, jak wiadomo, usi- 
łują z krajów li-rolniczych zamienić się w pań- 
stwa większego rozwoju przemysłowego. Co praw- 
da, stać się może, że wielki wir, który zapanuje 
w roku 1892 i gotów sprowadzić przewrót w za 
sadach ruchu bandlowego państw zachodnio euro- 
peiskich, odbije się także o Wschód, ale decyzya 
o rzecząch na Wschodzie od tego zależeć nie bę- 
dzie. Decydujące traktaty, które Rumunia poza. 
wierała, także kończą się z rokiem 1891. Tera- 
źniejsze traktaty rumuńskie wiążą w rzeczy głó- 
wnej taryfę jeneralną Rumunii na korzyść dowozu 
z państw obcych, a to bez szezególniejszych gwa- 
rancyj dla wywozu rumuńskiego, przynajmniej co 
do najważniejszych artykułów. Może na tem wła: 
śnie polega majwybitniejsza różnica między tera- 
żniejszemi traktatami rumuńskiemi, a wygasłą i 
nie odaowioną z nemi konwencyą handlową. Nie 
myślę rozwodzić się o tem szczegółowo , ale bądź 
co bądź nie uważam za rzecz niepodobną , że ro- 
kowania, które Rumunia pewnie rozpocznie dla 
odnowienia swoich ustających traktatów handlo- 
wych z innemi państwami, mogą przyczynić się 
także do wytworzenia w kraju tym prawdziwego 
sądu o wartości przychylności naszej, którą eko- 
nomiczpym interesom Rumunii w granicach umo- 
wy, polzgającej na wzajemnych ustępstwach, za- 
wsze okazać byliśmy gotowi. (Brawo! brawo! 
z lewicy). 


Z Włoch do Aten. 


Patras 8 kwietnia. 


Hôtel d Angleterre w Patras przypomina „Ho: 
tel Angielski* w Tarnowie : ten sam porządek, ta 
sama czystość i to samo świadectwo ubóstwa. 
Grecy są bogaci i bardzo, Grecya jest ubogą. Ro- 
dzina grecka jadąca ze maą na statku posiada 
kantory we wszystk'ch miastach Europy; siedmiu 
braci rozebrało m'ędzy sobą najgłówniejsze pun- 
kta handlowe cd Petersburga do Marsylii. a dwóch 
z tych braci je ze mną śniadanie w „Hotelu An- 
gielskim,* które wcale nie przypomina im wspa- 
niałości Petersburga i wykwintu nowoczesnego Ba- 
bilonu, p'jemy herbatę, do której dano nam owcze 
mleko, gdyż krów w Patras niema. P. Rufos, mer 
Patras, deputowany i były minister, zwolennik 
Trikupisa i człowiek wpływowy, do którego mia- 
łem list pclecający, nadzwyczaj łaskawie ofiaruje 
się być mi pomocnym w zwiedzaniu Grecyi, ale 
sam radzi, abym najpierwej usadowił się w. Ate- 
nach. Dość długa a zajmująca rozmowa z bystrym 
synem Hellady daje mi przedsmak tutejszych sto- 
sunków. Od odstąpienia wysp Jońskich rozpoczęła 
się era nadziei i przyspieszonego życia, spotęgo- 
wanego ostatniemi w świecie wypadksmi i przy- 
łączeniem niedawnem dwóch prowincyj do króle- 
stwa. To pewna, że wszystko tu się na lepsze 
zmienia i że dawne opisy Grecyi nowoczesnej, 
wraz z ks'ążką p. About, są przedawnionemi są 
uderzające mi anachronizmami. W rozmowie z p. 
Rufos powracają wciąż te charakterystyćzne wy- 
razy: „Słażę tylko Bogu, ojczyznie i królowi.“ 
Król widocznie cieszy się uznaniem i powsze- 
chnym szacunkiem. Ks. Sparty mą być obiecują- 
cym, ale jeszcze nieśmiałym młodzieńcem. W spo- 
łeczeństwie demokratycznem, a jest niem greckie, 
trzeba nabrać śmiałości do zdobywania sobie po- 
pułarności. Tytałów uprawnionych niema tu wcale; 
tak jak ongi u nar, tytuły książęce, zresztą dziś 
rządkie, są dowolnie przybierane, lub zagranicz- 


(Dokończenie nastąpi). 


Mowa hr. Józefa Mielżyńskiego. 
wym blasku, zapożyczonym od słofńża, które odtąd 

Na posiedzeniu Izby panów sejmu pruskiego 
w dniu 7 b. m., na którem przedstawił się Izbie 
po raz pierwszy kanclerz Caprivi, zabrał między 
innymi głos hr. Mielżyński i przemówił w te 
słowa : 

Panowie! Pragnę tak samo, jak moi ziom- 
kowie w sejmie, dać wyraz zaufania panu pre- 
zesowi ministrów, łącząc zarazem nadzieję i pro 
śbę, aby raczył bliższemu poddać zbadan'u kwe- 
styą tak wsżną dla państwa, jakoteż i dla 
polskich poddanych Jego Cesarskiej Mości. Pan 
prezes ministrów ma sposobność uczynienia tego 
ze spokojnem zrozumieniem sprawy. Nie jest on 
także mężem, któryby był zdolny pracować we- 
dle starej, zużytej modły i pod beneficium inven 
tarii prowadzić dalej politykę ucisku przeciw wła- 
snym poddanym. | R 
Politykę tę przeciw nam prowadzoto przez kil- 

ka lat dziesiątków z wzmagającą się namiętno- 

ścią, popieraną przez dążącą do karyery biu 
rokracyą, a jakkolwiek wielu ministrów stawiało 
jej czoło i opierało się gwałtownemu jej rozwo- 
jowi, byli niestety i tacy, którzy pod tym wzglę- 
dem aż nadto ulegali kierującemu mężowi stanu 
na nieszczęście państwa i polskich poddanych. 
Jako owoc tej polityki musimy właśnie z monar- 
chicznego i konserwatywnego stanowiska nbole- 
wać głęboko nad tem, że pewne gwarancye trak- 
tatw, uroczyste przyrzeczenia i proklamacye 
królewskie, które nam zabezpieczały utrzymanie 
narodowości i języka, traktowano jak stary strzęp 

papierr; że słyszeliśmy w tej mierze od stołu mi 

nisteryalnego słowa, które nas wprawiały w zda- 

mienie, że poddawano je rabulistycznemu tłóma- 

czeniu i ipterbretacyi, kiedy jeszcze przed kilku 
, dniami słyszeliśmy z dostojnych ust Jego Cesar- 
„skiej Mości słowa: „słowa cesarskiego nie wolno 
,przekręcąć, ani przeinaczać.* | 
i Panowie! Od kilku lat zainaugurowano o- 
A e w antypolskich ustawach system zni- 
szczenia polskiej narodowości i języka, system, 
który zastosowany przez Rosyan w nadbałtyckich 
prowineyach wobec Niemców, został przez nie- 
miecką prasę napiętnowsny jako system spreci- 
wiający się pojęciom i zadaniom kultarnego pań 
stwa, wprost jako barbarzyński. Tej metodzie 
zniszczenia naszej parodowości i języka poświęca 
. się najważniejszą kwestyę stałego i religijnego 

wychowania, gdyż szkoła dąży tylko do celu ger- 

manizacyi z zupełnem pominięciem wych>wania, 

które jest tylko motebnem p"zy pomocy ojczyste- 


ale z rozmów ra statku i tutaj z kilku osobami, 
widzę, że syn upadłego kanclerza niezbyt korzyśt- 
ne sprawił w Grecyi wrażenie i że jeżeli ma 
w sobie coś greckiego, to nie wykwintność i ogła- 
dę. Anegdoty, które o nim opowis dają, przypomi: 
nają raczej najdrastyczniejsze arystc fanesowskie sce- 
ny. Prawda z drugiej strony, że za swojej tu by- 
tności miał on gorzkie mówić G:erom. prawdy, 
zwłaszoza z powodu wypadków nn Krecie, a mię- 
dzy intemi: że „jeżeli Niemcy zrzekły się połą 
czenia wszystkich pobratymców pod jednem berłem, 
to tem łatwiej przyjść to powinuo Grekom.“ — 
Rada może roztropna na razie, sle pieoparta na 
znajomośsi natury ladzkiej. — Grecy okazali się 
dwukrotnie bohaterami godnymi podziwu, raz gdy 
czoło stawili barbarzyńcom pod Maratonem i 


mierzonem przeciw upadającej. już potędze turec 


zbyt jeszcze potężnej Rosyi. 


Ateny 8 kwietnia. 


Droga, dziś już żelazna, idąca z Patras do Aten, 
nietylko urokiem, ale pięknością przewyższa wszyst- 
kie te, które dotąd w życiu przebyłem. Mniemałem, 
że Riviera jest najozdobniejszą, najbardziej gła- 
szezącą wzrok, lecz stanowcz> musi cna przed tą 
ustąpić. Ta leci wciąż tuż nad morzew, nad za 
toką Koryncką, następnie nad Egiejską, między 
Peloponezem na prawo, a na lewo górami Grecyi 
środkowej i Atyckiemi, więcej malowniczemi i 
wspaniałemi niż strona prawa — której przecież 
nie zbywa na pięknościach. —: Wdzięk zatoki Ko 
rynckiej oparty jest ną najściślejszych prawidłach 
sztuki, rośnie stopniowo i potęguje się ku końco. 
wi. Wjeżdża się tu w krainę innych niż wszędzie 
barw, inrej gry kolorów i przeźroczystości powie- 
trza, innego zupełnie oświetlenia i inuego słońca, 
które jest istnym Apollinem Belwederskim. Nie 
jest to frazesem banalnym, ale aderzającą prawdą, 
że dopiero cała ta przyroda pozwala dobrze zro 
zumieć poezyę grecką i sztukę grecką; w każdym 
razie lepiej i prędzej, niż uczone komentarze j 
żmudne rozprawy archeologiczne. Przyroda ma tu 
majestat, spokój i prostotę, wielkich rzeczy i wiel- 
» fig kich zjawisk; jest tu harmonią najdoskonalsza 
go języka w szkole lodowej, a mianowicie wszę- | w olśniewającej rozmaiteści. Na lewo. łańcuch gór 
dzie w nauce religii. Zwracamy a ppp Pre-|takich, jak Parnas i Helikon. Pomimo iż strze 
zesą m'nistrów nietylko na same stosunki, wołą. |] 
» ieba, które się wytworzyły 
jące o pomstę do niet, ` kolech, ale wianowi. 
wskutek tego u młodszych Pa Kns ETIE grożą 
cie na wielkie niebezp eCze88 óboj gtaości: E ie. 
państwu w dziedzinie religijne) CoS z wpływ 
znajomości prawd zbawieria. bodnich dzielnie 
niebawem nie zdoła ocalić pepe się na pod- 
przed wszystkiemi podszept"m!, £. rzyjmują, a 
stawie tak wadliwego wychowania Kd yby głos 
stokroć łatwiej w naszych czasach. uszczy, to 
nasz miał być głosem wołającego 14 AE; przed 
przynajmniej spełniliśmy naszą powi» ebia nas i 
Bogiem i wobec państwa, gdyż naPe tamy tak- 
mnie z pewnością nadzieją to, że pamię twa, ża 
że o zobowiązaniach naszych wobec panu noo 
pomimo, iż czyniono wszystko, aby w 2 : 
szczyć monarchiczne i konserwatywne dotie 
nie możemy pod tym wzalędem żadnej i któ- 
robić zarzutu. Pragnąłbym, aby u wszystkich, Sto 
rzy zostali dotknięci w swych interesach, y i k 
to było tak silnem i tak nieskazitelnem, jak w po 
skich poddanych Jego Cesarskiej Mości. Dutknięto 
nas w naszych najświętszych prawach, wywierano 
we wszystkich dziedzinach publicznego ŻYĆIA 1 
| wychowania niesłychany ucisk, a jednak, mol pa” 
nowie, nie słyszeliście od moich ziomków nigdy 
/ ani publ'cznego, ani skrytego wyrazu niezanfania, 
' lab braku szacunku dla korony. To nam też daje 

w tej chwili nadzieję, że dostojny dzierżyciel Ko- 

rony traktować nes będzię jako swoich po da 
| mych z właściwą sobie potężną miłością i że pan 
prezes ministrów wystawi sobie pomnik w wdzię- 
| cznych sercach milionów, dopomagając Jego Ce- 
\sarskiej Mości w prowadzeniu polityki, kierowa- 
ej taką miłością królewską. La ' 
` Dla państwa byłoby to zaiste dziełem niepo- 
leduiego znaczenia. Dążymy do pokoju na pod- 


likon ma nieco ostrzejszy rysuuek i wulkaniczną 
wieczne czasy 
$ 7 j wśród naj- 
większych piękności natury i najwdzięczniejszych 


Raptem przelatnjesz przez coś niezwykłego, co 
ma także ia wielkości piętno — to są roboty 
około przekopu międzymorza korynckiego. Oba 
morza zdają sie już być połączone, a poi 
znawcy twierdzą, że połączenie wymagać będzie 
jeszcze dużo pracy i pieniędzy, ale akcye piso, 
kopu zakupywać można, bo niebawem roboty pod- 
jęte zostaną nowemi siłami, podobno za pomocą 
zapilalówi francuskich a także i towarzystwa gre- 
ckiego, w tym celu zawiązanego. 

Ztąd kolej biegnie nad Egiejskiem móbiem, 
wspina się na góry i skały, to znowu wpada o 
morza; w kilku miejscach staje się nerwową ko 
najwyższego stopnia, i bardziej karkołomną, niż 
najśmielej wybudowane w Szwajcaryi linie. r 
suwa się przed tobą amfiteatr zabudowany, to Me- 


nego pochodzenia. P. R'fos przyjmował niedawnó 
temu hr. Herberta Bismarcka, kiedy w księżyco- 


zaszło, wylądowywał w Patras. Nie z ust p. Rufos, 


Salaminą, a powtóre — gdy zrzacili ze siebie 
jarzmo tureckie. Europa wtedy ich wsparła i do 
wskrzeszenia Grecyi pomogła, b» było ono wy- 


kiej, a prost>wało drogi Rosyi; Pı Iski nie wsparła 
i nie wskrzesiła, bo to byłoby zamknęło drogę 


CZAS z Niedzieli 11 Maja 1890. 


gara, a pięć minut „zatrzymania“ w Elenzis obija 
el Się O uszy jak niesmaczny żart. 

„ Te widoki, ta przyroda, te bogi, te wspomńie. 
nia i ten pociąg pędzący wśród nich i ta loko- 
motywa, gwiżdżąca taksamo, jak pod Floridsdor- 
fəm, wszystko to razem wytwarza w głowie chaos, 


7 którego niepodobna zdać sobie sprawy. 
Dojeżdżasz do Aten 
uocy. 


, pokrytych ciemnościami 


— Z Warszawy. Pogrzeb 4. p. Maryi z hr. Tyzen- 
hauzów hr. Przezdzieckiej cdbył się w Warsza 
wie wczoraj z wielką okazałcścią i przy nader li- 
cznym udziale krewnych, przyjaciół, znajomych, oraz 
wielbicieli cnót zmarłej. Wiele bardzo osób przybyło 
z dalekich stron na żałobną uroczystość, a między 
innymi książę Antoni -Radziwiłł s  Nieświeżo. 
Stawiła się także deputacya włościan x dóbr 
zmarłej, a w olbrzymim orszaku pogrzebowym nie 
brakło przedstawicieli wszystkich stanowisk społecz- 
cznych: obywateli ziemskich, artystów, literatów, ar- 
chitektów, reprezentantów kupiectwa, przem”słu i rze- 
miósł, Przez pięć dni z rzędn zwłoki wystawione 
były w sali pierwszego piętra w pałacu hr. Przez- 
dzieckich przy ul. Rymarskiej, wybitej kirem, przy- 
branej niezliczozem mnóstwem kwiatów i roślin egzo- 
tycznych. Codzień od god. 9 rano odprawiały się 
ciche i śpiewane msze święte przy katafalku, otoczo- 
nvm żarzącemi się świecznikami. Przedwczorej przed 
południem, bawiący właśnie w Warszawie, w przejcź 
dzio do Petersburga, J. E. X. biskup-nominat lubel 
ski Jaczewski, dopełnił ceremon'i pokropienia zwłok. 
Na trumnie złożono wiele wieńców od instytucyj, 
w których zmarła brała czynny udział, m między 
innomi od towarzystwa D: broczynności, Ogrodu zoolo- 


których tyle, dzięki ofiarności śp. Maryi, stanęło. 
Świątynia i dziedziniec kościelny były przepełnione 
wiernymi, a wspaniałą kaplica grobowa rodziny Przez- 
dzieckich przybrana roślinami i kwiatami. Z Raki 
szek, majątku„zma-łej na Żmudzi, przywieziono dziś 
worek ziemi, by nią tramnę śp. Maryi przysypać. 

— Dochód paryskich teatrów i innych widowisk, 
jakoto cyrków i panoram, wynosił w roku ubiegłym 
32,138 988 franków. W roku 1888 dosięgał zaledwie 
23,007,074 franków, Opera uczestniczy w tej sumie 
3,979,670 fr., to jest o 1,100,000 fe. więcej niż w ro- 
ku poprzedzejącym; Teatr francuski miał dochodu 
2,364,000 fr. t j. o 620,000 fe. więcej; teatr du 
Chatelet o milion fr. więcej, „Variétés“ i „Nouvaau- 
tés“ o 400,000 fr.; la „Gaitó* o 500,000 fr. w ęcej. 
Największe zyski osiągnęły cyrki, Hipodr m i muze 
um G:ćvin; to ostatnie miało 1,156,468 fr., dochodu, 


|w roku 1888 460,468 franków; „Folies B"rgt"es* 


1,364,753, zamiast 743,231 fr., jak w roku poprze- 
dającym. 

— Amerykański przemysł dziennikarski zdumie- 
wające zaczyna wydawać owoce. Wielkanocny numer 
wychodzączego w San Francisco Examiner obejmu- 
je pięćdziedsiąt stronie dużego formatu i zawi:ra o- 
bok obfitości msteryału do czytania, najrozmaitszego 
rodz*ju mnóstwa illustracyi, prawdziwy potop ogło- 
szeń. Na czele pisma znajduje się niezwykła reklama. 
Redakcya wyznacza nagrodę wartośsi 76,000 dol., 
złożoną z gruntu, bydła, ruchomości, narzędzi rolni- 
czych itp., temu abonentowi, ktory odgadnie jednę 
z prawdziwych cyfr spisu ludności Stanów /Zjednoczo. 
nych, wyznaczonego na 1 czerwca 1890:r. Każdy 
"bonent roczny ma prawo nadesłać do redakcyi 20 
Szacowań dwudziestu różnych miast lub Stanów. Je- 
dnocześnie znajduje się w tem p'śmie wizerunek spe- 
cyalnego pociągu błyskawicznego, który urządzony 
przez toż pismo, obwozić będzie ruchomości nagrody : 
bydło, meblę itp. po Kalifornii i pokazywać je zdu 
micnej ludności. - 

— W Japonii obchodzono bardzo uroczyście dzień 
11 lutego, jako 2,550-letnią rocznicę wstąpienia na 
tron pierwszego, Mikada limmu Tenno. Narodowe to 
święto w Japonii tem większe miało w tym. roku 
ans czenie, gdyż dzień ten był pierwszą roczniczą na- 
dania nowej konętytucyi. 


Z miasta i kraju. 


, — Procesya na Skałkę. Jutro o godzinie 9 rano 
Wyjdzie uroczysta procesya z katedry na Wawelu na 
Skałkę. W procesyi celebrowanej przez Księcia-Bi- 
skupa Krakowskiego, przy udziale całej kapituły ka- 
tedralnej, niesiony będzie relikwiarz z głową św. Sta- 
nisława biskupa i męczennika. W procesyi tej biorą 
udział wielkie rzesze ludu tak z Krakowa, jak z in- 
nych ziem polskich. Podczas pochodu procesyi po 
winny mieć izraelici tyle pcezncia, aby na chwilę 
pozamykali swe sklepy. 

- — Za spokój duszy ś. p. Maryi Przezdzieckiej, zmar- 
ej 3 maja w Warszawie, odprawi się ż :łobne nabożeń- 
stwo w kcściele św. Barbary w poniedziałok 12 b. m 
o godzinie 9 rano. 


stwie spraw wewnętrznych, rcferent spraw wetery- 
mieście, w charakterze u 
rzędowym. P. Sperk ogląda dziś w Krakowie i Pod- 
górzu place przeznaczone na targowicę bydła i za- 
kład kontumacyjny, W Krakowie towarzyszą p. Sper- 
kowi : weterynarz krajowy p. Iśttich, dyrektor budo- 
wnictwa miejskiego p, Niedziałkowski i weterynarz 
Dr Walentowiecz; w Podgórzu pp.: weterynarz kra 


jowy p. Littich, starostą wielicki p. Kurykowski i bur- 


mistrz Podgórza p. Adamski, 

— Prezydent Dr Szlachtowski wyjechał dziś do 
Lwowa, aby wziąć udział w posiedzeniu komitetu, 
mającego obradować nad tem, w jaki sposób kraj 
ma uczcić uroczystość zaślubin Arcyksiężny Maryi 
Waleryi z Arcyksięciem Franciszkiem Salwatorem. 
Posiedzenie komitetu krajowego odbędzie się jutro 
o godzinie 5 po południu w sali obrad Wydziału 
krajowego. 
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p| wską. Sekcye występują z wnioskiem odmownym, 


'|tea program w całości, gdy ostatecznie uchwalony 
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dynie. pamiętała, iż pobił Moskali pod Racławicami. 
Chłopcy zobowiązali się w najbliższą niedzielę opo- 
wiedzieć życie Kościuszki. W ten sposób będzie się 
odbywać nauka dziejów ojezystych w parku. I w tym 
roku uformowany będzie wojskowy oddział „dzieci 
krakowskich.“  Dobosze i trębarze już ćwiczą się 
w parku. Uczniowie z III i IV klasy gimnazyów i 
szkoły realnej tworzyć będą osobny korpus ochotni- 
kow. Będą cni mieli wyłogi z szafirowego mansze- 
stru. W parku zsprowadzoną została mleczarnia p. 
Eweliny Dobrzyńskiej. Wygodnie urządzona, z do- 
skonałym nabiałem, będzie pokrzepiać tak dziatwę, 
jak tych, co tu podążą, by przypatrzyć się, jakiem 
dobrodziejstwem jest park dla młodzieży. 

— Koncerta. W Ogrodzie Strzeleckim odbędzie się 
utro koncerti muzyki wcjskowej 57 pułku pod eso- 
bistym kierownictwem p. kapelmistrza Żerownieł igo. 

W Parku Krakowskim zaś odbędzie się koncert 
muzyki wojskowej 20 pułku, również pod osobistym 
kiarunkiem kspelmistrza. Początek o godzinie 4 po 
południu. A 

— Dzienniki lwowskie o wrzekomych rozruchach 
w Krakowie. Ze zdziwieniem czytamy w drisiejszych j 
dziennikach lwowskich wiadomość o rzekomych roz- 
ruchach czeladzi rzemieślniczej w dniu 8 b. m. przed 
Magistratem, dla uśmierzeris których rozpędzać misno 
zpromadzonych szablemi, z powodu zaś «bawy rozru- 
chów antsemickich krążyć miały patro'e pol'eyjne 
i wojskowe. Wiadomość ta jest od początku do końca 
fałszywą i tendencyjną. Jək to w ostatnim numerze 
dziennika raszego bowiem pisaliśmy, zgromadziła się 
w tymże dniu nieznaczna liczba czeladzi rzemieślni- 
czej przed Magistratem w przekonaniu, ze ramierzone 
Zęgromadzen'e delegatów czeladzi rękodzielniczej się 
odbędzie. Obecny na miejscu komisarz policyjny po- 
inf rmowsł zebranych o stanie sprawy — a ci zaraz 
w spokoju i porządku rozeszli tig do domu — tak, 
że wówczas, jak i w porze nocnej najmrićjsra n'e 
zachodziła potrzeba użycia jakichkolwiek nadzwyczaj- 
nych środków ostrożności. — Patroli wojskowych 
nigdria nia widzieliśmy. NA R 

— Wyścigi o nagrody cficerów I pułku ułanów od- 
będą się jutro w niedzielę (dnia 11 b. m.) o godzi- 
nie 2'4 po połuduiu na placu mustry kawaleryi obok 
B rku falęckiego za Podgórzem. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
Konwentowi Braci miłosierdzia w Krakowie zapomogę 
w kwocie 300 złr. na utrzymanie szpitala. 

— Mowa stacya telegrafu połączona z urzędem 
pocztowym, otwartą została w Oświęcimie (w mieście) 
dnia 7 mja z ograniczoną służbą dzienną dla po- 
wszechnego użytku. 

— Dla osób jadących do Rabki nieobo ~be- 
dzie wiadomość, że w tegorocznym merenna Ra 
wsć tam będzie Dr Porębowicz, kilkoletni sekunda- 
ryusz szpitsla św. Ludwika w Krakowie. 

W miejscu, do którego przeważnie udsją się ro- 

dziny z dzieċmi nı kuracyę, dokter posiadający lat 
kilka praktyki pod znakomitym kierownikiem pr f. 
Jakubowskiego, będzie niewątpliwie silą bardzo po- 
żądaną, 
Dr Poręto vicz udaje się do Rabki już z końcem 
maja. 
— Z Gorlickiego. Od lat 10 istnieje u nas To 
wsrzystwo rybackie, które ma przyczyriać się do po- 
pierania, podnoszenia i ochrony rybactwa w krajn. 
Aby zaś to Towarzystwo mogło korzystniej dziełać 
i aby znalarł» opiekę prawną, wydano: ustawę To- 
warzystwa rybackiego sankcyonowaną dnia 19 listo- 
pada 1882 r.; rozporządzenie wykonawcze z dnia 28 
*zerwca 1883 r.; ustawę państwową z dnia 25 kwiet- 
nia 1885 r.; a nadto po”steriło się Namiestnictwo, 
Wydział krajowy, Towarzystwo ro!piczo-gospodarcze - 
we Lwowie i Krakowie i Towarzystwo rybackie ra- 
zem o ustawę krajovą z dnia 24 stycznia 1887 Ta; 
sankey: nowaną 31 peżdziernika 1887 r. 

Pomimo tego 10 destylarni nafty, a nawet fabryką 
kwasu siarczanego w Gorlicach wypnszezzją odchody 
s ropy naftowej do rzeki Ropy i Sękawki każdego 
dnia wieczorem, przez co zanieczyszcza się woda i tru- 
je ryby, oras staje się niezdatną :do pojenia bydła 
i innego użytku. Zdaje się, że temu złemu zaradzićby 
mcżna, gdyby władza administracyna poleciła właści- 
cielom dystylarni utworzyć stawki ogroblowane i tam 
dchody z f:bryk wypuszozsć, które od czasu do 
czasu możnaby wypalać. Tym sposobem udzieliłoby 
się czynnej pomosy Towarzystwu rybackiemu i nie 
sanieczyszczałoby się rzek, które są dobrodziejstwem 
dla okolicy. 

— Szczawnica. Dnia 4 b. w niedzielę po nieszpo- 
rach odbyło się w budynku szkolnym otwarcie czy- 
telni ludowej przy Kółku rolniczem, założonej stara- 
niem Krak. Towarzystwa oświaty ludowej. Na otwar- 
cie czytelni przybyli X. proboszcz Jan jOleksik, 
pp. Bil:hs, Chełmecki i Zgut nauczyciele m'ejscowi 
i liczny zastęp gospodarzy miejscowych, kobiet i star - 
szej młodzieży szkolnej. Otwarcie zrgaił X. pro- 
boszcz Jan Oleksik piękną przemową, zachęczjąc 
do pi'nego czytania i podnosząc zasługi krak., Towa. 
rzystwa oświaty ludowej. Następnie kierownik szko- 
ły p. Chełmecki wyjaśnił cel i zadanie czytelni, za- 
chęcając również do pilnego czytania książek przez 
Towarystwo oświaty ofiarowanych, oznajmiwszy, iż 
oprócz czytania w domu, w każdą niedzielę po niesz- 
porach mogą się włościanie, kobiety i młodzież starsza 
w sali szkolnej zgromadzać, gdzie przedmiotem obrad 
będą odczyty i pogadanki — odnoszące się do miej- 
seowych potrzeb moralnych i materyalnych. W kcń- 
cu pp. Chełmecki i Zgut odczytali zgromadzonym 
stosownie do miejscowych okoliczacści ustępy zajmu- 
jące i pożyteczne — poczem zgromadzeni chciwie się 
rzucili do wypożyczania nadesłanych książek. 

— Otwarcia drogi z Borazczowa do Kolędzian do- 
konał JE. p. Marszałek krajowy w obecności JE. p. 
Namiestnika, starosty borszczowskiego i członków 
Rady powiatowej. Po przecięciu sznurów, łączących 
ustawioną u wstępu drogi zaporę i uroczystem od- 
denin tej drogi pod zarząd inżyniera krajowego pana 
Grzegorzewskiego, ulali się Ich Ekscelencye p. Na- 
miestnik i Marszałek w dalszą podróż. W Jezierza- 
nach podejmowali przejeżdżających Dostojników ze 
znaną serdeczną gościnnością ks. Lsonowie Sapieho- 
wie. Na granicy powiatu ozortkowskiego oczekiwali 
przybycia Dostojników starosta czortkowski p. Nie- 
wiadomski i zastępca prezesa Rady powiatowej p. Ru- 
drof. Nieco dalej otoczyła powozy jądących liczna 
banderya, malowniczo przystrojonych i dxiarsko wy- 
glądających włościan z Kolędzian. U wstępu do wasi 
wznosiła sią piękna brama tryumfalną z aieleni, przy 
której zgromadziła się ludność miejscowa pod prze- 
wodnietwem gr. kat. Proboszcza i Rady gminnej, 
W Kolędzianach w gościanym domu po. Kornelów 


— Posiedzenie Rady miejskiej zwołane zostało 
ną wtorek dnia 13 maja b. r. Na porządku dzien- 
nym są sprawy administracyjne, pozostałe z przeszłe 
go posiedzenia, a między niemi dalsze obrady nad 
budową szkoły barakowej. Prócz tego jest wniosek 
sekcyj ekonomicznej i prawniczej w sprawie bezpła- 
tnego odstąpienia Uniwersytetowi około 19.000 [] 
metrów gruntu pod budowę klinik uniwersyteckich 
z ogrodu darowanego gminie przez ś. p. Bystrzono 


a mają to czynić na podstawie aktu fundacyjnego ś. p. 
Bystrzonowskiej. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Wczoraj. złożyły na ręce prezydentą miasta Dra 
Szlachtowskiego panie: Alfredowa Milieska i Fausty- 
nowa Jakubowska imieniem komitetu pań, zajmującego 
się urządzeniem kiermaszu, sumę 956 złr. 71 cent. 
Dochód ogółem wyniósł sumę 1018 złr. 71 cent., 
z czego po potrąceniu w kwocie 60 złr. kosztów 
urządzenia, pozostaje wymieniona suma 956 złr. 71 
centów. Komitet obywatelski przeto składa niniejszem 
serdeczne podziękowanie tak Szanownemu komitetowi 
pań, jak niemniej i wszystkim paniom, które wspólu- 
działem i jakimkolwiek sposobem do poparcia tak 
szlachetnego celu się przyczyniły. 

— Przedstawienie „ Antygony.“ W poniedziałek 
na cel dobroczynny odbędzie się przedstawienie An- 
tygony, a wezmą w niem udział znane siły amator 
skie naszego miasta. Z tego powodu przedstawienie 
będzie bardzo zajmniącem, Przedstawienie odbędzie 
się w sali „Sokoła.“ Pokup na bilęty jest bardzo 
wielki tak ze względu na cel, jak ze względu na si- 
łę atrakcyjną widowiska. 

— Od Czytelni akademickiej otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: „Imieniem Czytelni Akademickiej skła- 
damy gorące podziękowanie; prof. Drowi Maurycemn 
Straszewskiemu, za wspaniały dar przeszło dwu 
stu tomów na rzecz B.blioteki naszego stowarzyszenia, 
tadzież Akademii Umiejętności i Czcigodnemu Preze- 
sowi Dr Majerowi za przysłanie cennego zbioru 
wydawnictw Akademii. 

Prezes : Bibliotekarz : 
Stefan Maryan Grzybowski. Ernest Deiches'. 

— Z Uniwersytetu. PP. Feliks Drużbacki, ro- 
dem z Ryszowiec i Filip Drużbacki, rodem z M: ú 
kowiec na Podolu ros., otrzymali dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień Drów praw. 

— 0 zamierzonym przyjeździe Górno szlązaków 
do Krakowa na Zielen: świątsi donosiliśmy już dwu 
krotnia. Obacnie zawiązał sig komitet dla przyjęcia 
miłych gości, a to wskutek listu redakcyi Katolika 
do prof. Dra Kleczyń kiego, wiceprezesa krakowskie 
go Tow. oświaty ludowej. Organizacyę komitetu wzięło 
prezydynm tego Stowarzyszenia w swoje ręce i za 
prosiło do; współdzisłania grono wybitniejszych osób 
Przewodniczącym komitetu wybrany został Dr Wei- 
gel, zastępzą X. prcf. Lenkiev icz, który przedłożył 
zarys programu przyjęcia Górnoszlązaków. Podsmy 


zostanie przez kon itet. 

-— Z Rady szkolnej okręgowej. Rada szkolna o- 
kręgowa miejska na posiedzeniu d. 7 b. m., na za 
pytanie Magistratu o program na budowę 2 szkół 
przy ulicy Topolowej, oświadczyła, iż szkoły te majs 
być zbudowane na wzór szkół na Dsjworze; każda 
z nich tak męska, jak żeńska, winna obejmować po 
6 ubikacyj szkolnych, po 2 gabinety, po 1 sali kon- 
ferencyjnej, po 1 pomieszkaniu dla stróża i po 1 
wielkiej sali na popisy rcczne. Rada szkolna upra 
szając o bezzwłoczne przystąpienie do budowy, wy 
rąża życzenie, aby wobec udowodnionej potrzeby, a 
przytem wobsc przepełnienia szkół, przystąpiono na 
parceli tylnej do budowy takiej samej szkoły bara 
kowej, jaka jest projektowana przy ul. Dietla, zwła 
szcze, iż taka barakowa szkoła nie może w niczem 
przeszkadzać budowie stałego gmachu fcontowego. 

Radą szkolna zrobiła przedstawienie do Rady szkol 
nej krajowej, aby ze względu na przepisy ustawy 
szkolnej z roku 1889 zaprzeczyć gminie m. Krako- 
wa prawa prezentowania rauczycieli. Gmina bowiem 
nie opłaca 75°% wszystkich należytości szkolnych, 
wynoszących rocznie 83.000 złr. i placi tylko 
57.000 złr. i 

— Na krakowskie kolonie wakacyjne nadesłał 
p. F. B w miejsce wieńsa dla ś. p. Fl. Szumańczow 
skiej 7 złr. $ 3 

—- Zabawa dziecinna w sali „Sokoła.“ Jak już 
wsromnieliśmy, zabawa dziecinna, której czysty do- 
chół przeznaczony jest nų rozszerzenie biblioteki dla 
dzieci w czytelni Stowarzyszenia nauczycielek, odbę- 
dzie się jutro po połudn'u w sali. „Sokoła. * Począ- 
tek o godzinie 5. Program urozmaicony jest następu- 
jący: 1) Uwertura z „Halki“ Moniuszki, wykona or- 
kiestra 13 p. p. pod dyrekcyą kape'mistrza p. Hocką ; 
2) Cztery pory roku Petza, chóry, sola i deklamacy: 
dzieci z towarzyszeniem o:kiestry pod dyrekcyą pana 
Buczka; 3) „Jagódka* poemat Teofilą Lenartowicza, 
wypowie pani Siemaszkowa ; 4) Polonez, mazur i kra- 
kowiak s opery „Goplana“ Wł. Żeleńskiego, wykona 
orkiestra; 5) Komedyjka „Moralistka* odegraną zo 
stanie przez amatorów. Ceny miejsc są bardzo przy- 
stępne, gdyż krzesło (nienumerowane) kosztuje tylko 
50 ct., dla dzieci 20 et., wstęp 30 et. Przy bocznych 
stolikach u ządzony został bufat dla dzieci, gdzie 
w przestanzach za tanie pieniądze może się dziatwa 
posilić podwieczorkiem. 

Jak przez załcżeri3 parku Jordana i urządzanych 
tamże gier i zabaw, tudzież przez wprowadzenie w ży- 
cie ko'orij wakacyjnych, pomyślano bardzo rozumnie 
o racyonślnem rozwinięciu ciała młodzieży, tak też 
obecnie Stowarzyszenie nauczycielek pracuje n: 
ukształceniem ducha, rozszerzając bibliotekę, prze 
znaczoną dla młodego pokolenia, które jak wiadomo, 
ma stanowić przyszłość i chlabę narodu. Cel tak szla- 
chetny i piękny, jakiem jest rozsiewanie światła wie- 
dzy i pożytecznych nauk między młodzieżą, zasługuje 
na gorące poparcie — nie wątpimy też o tem, że 
nasza publicrność oceni należycie usiłowania pań ko- 
mitetowych i jutro zspełni salę „Sokoła,“ 

W razie ulewnego, dłużej trwającego deszczu, za- 
bawa odłożoną zostanie na później. 

— Z parku Dra Jordana. Jak dzieci i rodzice 
odczuwsją pożyteczność parku, najlepszy dowód w tem, 
iż zapisało się na sezon bieżący około 1600 dzieci, 
a w tem 500 dziewcząt. W tym roku przybyło do 
parku wiele nowych przyrządów gimnastycznych, jak 
koń, kozioł, drabiny, 80 par ciążków, 80 maczug. 
Za kilka tygodni rozpocznie się osobny kurs szer- 
mierki dla starszych chłopców, a maski, rapiry itd. 
są już zamówione. Dalej wprowadzonym będzie śpiew 
dziewcząt dwa razy na tydzień pod kierunkiem p. 
Sierosławskiego. Dozór nad dziatwą w tym roku ob- 
jęli akademicy. W liczbie 20 ofiarowali oni swoje 
usługi i za to wszyscy jesteśmy im wdzięczni, dzia- 
lalność ich bowiem w tym kierunku może oddać 
wielkie usługi. Akademicy będą również umunduro 
wani dla utrzymania porządku i powagi. W ubiegły 
czwartek prof. Dr Jordan zebrał około siebie mło 
dzież rękodzielricrą i przed popiersiem Kościuszki 
opowiedział im życie bohatera; młodzież nie wiele 
wiedziała z życia wodzą — ze sztuki teatralnej je- 


wieczorem udał się p. Namiestrik do Qzortkowa, gdzie 
oświetlonej pocho- 


Z pomiędzy obecnych zauważyliśmy proboszczów miej- 
seowych, pułkownika pmi e ii Daks 
sąda powiatowego i urzędu 
pod przewodnictwem bur- 
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mistrza Nossa, który wygłosił mowę powitalną. — 
JE. p. Namiestnik serdecznia podziękował zebranym 
za przybycie pomimo tak spóźnionej pory i udał się 
przez rzęsiście oświetlone miasto na dworzec kole 
jowy. 

JE. p. Marszałek udał się przedwczoraj do Prze- 
włoki w celu odwiedzenia p. Ludwika Szawłowskie 
go, a wczoraj powrócił do Lwowa. 

. — Ospa rodzima u krów. Nader rzadki wypadek 
zdarzył się we wsi Dawidowie, majątku 00. Domi- 
nikanów pod Lwowem. W stajni dworskiej, z pomię- 
dzy kilkudziesięciu krów, zachorowało 15 sztuk na 
ospę rodzimą. Co najdziwniejsza, że krowy te w kilki 
legowiskach umieszczone, należały do jednej wydoj- 
nicy; widocznie więc, służąca własnemi rękawi prze- 
nosiła zarazek z wymienia na wymię. Uwiadomieni 
o tem kierownicy pierwszego wzorowego, przez Mini- 
steryum rolnictwa i Wydział krajowy subwencyono 
wanego zakładu krowiankowego we Lwowie, prf. 
Dr Bàrański i lekarz weterynaryi Paweł Kretowicz, 
profesor wə lwowskiej szkole weterynaryi i dyrektor 
szkoły poprawnego kuci», pospieszyli natychmiast do 
Dawidowa i zebrali limf}, którą rozmnażają w swym 
zakładzie. Materya z takich krów jest najcerniejszą 
i najczystszą krowianką, a szczęśliwy zakład ten, 
któremu uda się pozyskać rodzimą ospę. Prawie 
wszyscy odbiorcy ze wschodniej Galicyi poczynili za- 
mówienia u p. Kretowicza i jest nadzieją, ż3 dobry 
produkt i znane nazwiska właścicieli przyczynią s'ę 
do wyrugowania niepewnych zagranicznych fabrykatów. 

W tych dniach udaje się prof. Dr Antoni B'rań- 
ski do Wiednia na drugą walną konfarencyę Rady 
zdrowia w ministeryam spraw wewnętrznych, na którą 
wezwany został jako rzeczoznawca w sprawie zakła- 
dów krowiankowych w Austryi. 


mn ke m ZZ ZOO A A e O AAA ae 
Nekrologia, 


Edward z Homolicy Homolacs, b. po- 
rucznik wojsk polskich w r. 1831, adjutant jenerała 
Gawrońskiego, ozdobiony krzyżem virtuti militari, 
właściciel dóbr w powiecie brzeskim w Galicyi, za- 
kończył życie w dniu 9 b, m. w majątku swym Gnoj- 
niku, przeżywszy lat 82. 5. p. Edwsrd Homolacs, 
wstąpiwszy w chwili, kiedy się rozstrzygały losy oj 
czyzny naszej, chociaż nie Polak z rodu, do legii 
nadwiślańskiej, jako świetnej urody młodzieniec, da- 
wał podziwu godne dowody walecznceś'i i męztwa, 
które mu zjednały awars i zaszczytny krzyż virtuti 
militari. Wkrótce po upadku powstania zawarł z wdo- 
wą po krewnym swym tegoż samego nazwiska zwią- 
zek małżeński, z którego kilku pozostaje synów. 
Ostatni szereg lat przeżył w Gnojniku, gdzie sława 
jego jako jednego x najwzorowszych gospodarzy rol- 
nych szeroko rozchodziła się po kraju. Eksportacya 
zwłok odbędzie się jutro (11 b. m.), a rozrzeb w po 
niedziałek o godzinie 10 zrana w Gnojniku. 


Wspomnienie pośmiertne. 


Szczęsni, co zmarli w łasce Twej o Boże! 

Zaleski. 
Zamknęła się księga cichego żywota, ale wielkiej 
zasługi przed Bogiem, zasnęła w Panu Florentyna 
z Krzyżanowskich Ludwikowa Szumańczow- 
ska, dnia 7 maja, przyjąwszy przedtem św. Sakra- 
menta. Przeżyła przeszło lat 70 na ziemi, a z tych 
42 w przykładnej jednomyślności i obopólnej miłości 
z mężem. Kochaną była i szanowaną od wszystkich, 
co ją znali, bo też była miłą, dobrą, przychylną dla 
wszystkich, miłosierną dla potrzebujących pomocy, 


- nikomu, ani o nikim nigdy nie złego nie mówiąc! 


Z gościnnością dziedziczną przyjmowała w swym do 
mu tych, eo wchodzili w jego progi, o czem świadczą 
nawet ostatnie jej słowa (jak gdyby dla obecnych i 
nieobecnych): „żegnam was.* Jej dusza czysta modli 
się pewnie teraz do Boga za wszystkich, których ko- 
chała, a osobliwie za wiernego towarzysza swej ziem- 
skiej pielgrzymki, aby zanadto wielkim żalem swoim 
nie zasmucał jej cienia. Cześć jej pamięci! 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 11 b. m. po raz drugi Teściowa 
(Belle Maman), komedya w 3 aktach Wiktoryna Sar- 
dou i Rajmunda Deslandesa z panią Hoffmann w roli 
tytnłowej. 

We wtorek 13 b. m. po raz trzeci Teściowa 
(Belle Maman), komedya w 3 aktach Wiktoryna Sar- 
dou i Rajmunda Deslandes'a z panią Hoffmann w roli 


tytułowej. 


— Dnia 9 maja pochmurno, po południu burza 
przeciągnęła od zachodu ku północy, z grzmotami na 
miejscu; termometr od 11:8 doszedł do 22:0, C. Ba- 


~ rometr się podnosi; rano dnia 10 maja o godzinie 7ej 


stan jego był 7347 mm., termometru 13'4 O. Wiab 
zachodni. 


— W niedzielę dnia 11 maja Najśw. Maryi Panny 
Łaskawej. 

— W poniedziałek dnia 12 maja Krzyżowe dni, 
św. Nereusza, 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 10-go maja. (Telegr. biura koresp.) 
Stan Austro - węgierskiego Banku z dnia 7 maja 
1890 r.: 


Banknoty w obiegu 395,320.000 złr. (— 5,020.000) 
Zapas kruszcowy . 241,934.000 „ (— _ 65.000) 
Portfel wekslowy . 145,370.000 „ (— 2,669.000) 
Lombard 23,198.000 „ (+ 632.000) 
Rezerwa w banknotach 
nieopodatkowanych 48,658.000 „ (+ 4,704.000) 
(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają 
różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. Przyp. Red.) 


Kasa Oszczędności w Krakowie. ' 


Stan wkładek dnia 3 1go 
marca 1890 roku . .. . . złr. 10,526,366 e. 30 
Od 1-go do 30 kwietnia 
A AEEY SON złr. 370,827 e. 40 


1890 złożono z 
Razem złr. 10.896,693 e. 60 
Od 1-go do 30 kwietnia 
1890 zwrócono stronom ... 


Stan wkładek dnia 30go 
kwietni 1890 roku . . .. 


złr. 343,708 e. 27 


złr. 10,552,985 e. 33 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 10-go maja. Wczorajszy koncert na 
dotkniętych nieurodzajem w Galieyi wypadł wspa- 
miale. Obecnem było całe świetne to carzystwo 
wiedeńskie i najwybitniejsze osoby świata dyplo 
matycznego i urzędowego. Chór bierzanowski bar- 
dzo zainteresował i miał powodzenie. Nastąpi!a 
uczta, wśród której wiceprezydent lzby Chlumecky 
wniósł zdrowie artystów; Ludwik Wodzicki toast 
aa podziękowanie Chlumeckiemu za użyczoną po 
mcc; panna 'Ałendroth wniosła zdrowie hr. Łosia. 

Berlin 10 maja. Do konwentu seniorów wy- 
delegowało Koło polskie Józefa Kościelskiego. 
Przewodniczącym jednego z wydziałów parlamentn 
jest ks. Ferdynand Radziwiłł. 

Rzym 10 maja. Oczskują tutaj na pewno za- 
r(wno w sferach rządowych, jak i parlamentar- 
nych, iż nieporozumienie, jakie między senatem 
a Izbą pozelską powstało z powodu projektu do 
ustawy o pobcżoych fandacyach, zakończy się na 
drodze kompromisu. Izba przywró'i kilka artyku- 
łów ustawy wykreś'onych przez senat, a miano- 
wicie przepisy co do przekształcenią „nieodpo- 
wiadających już nowoczesnym wymaganiom fun- 
dacyj religijnych,“ a wówczas — jak się spodzie- 
wają — senat przyjmie przedłożenie w takiej for- 
mie, w jakiej uchwali je Izba. 

Petersburg 10 maja. Książę Neap la, który 
dotąd bawił w Tyflisie, udaje się dzisiaj w dal- 
szą podróż do Krymu. W Odesie powitają w!o- 
skiego następcę tronu dwaj oficerowie ze świty 
cara, którzy otrzymali zlecenie towarzyszenia księ 
ciu w podróży do Petersburga. Zarówno w Tur- 
kiestanie jak i na Kaukazie we wszystkich przez 
się zwiedzanych miejscowościach doznawał książę 
jak najżyczliwszego przyjęcia ze strony władz. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 10 maja. (Z Izby deputowanych) Na 
dzisiejszem posiedzeniu odezytano p*smo hr. Taaff: 
go, wzywające Izbę do przeprowadzen'a wyb: rów 
do delegacyj wspólnych. Przewodniczący nazna- 
czył wybory na wieczorne posielzenie d. 13 b. m 
Następn'e odczytano pismo od jeneralnego komi 
tetu wystawy rolniczo leśnej, zawiadamiające, iż 
wystewa otwartą zostanie przez Cesarza w dnin 
14 b. m. o godz. 11 przed połudn em. N+ uroczy. 
sty akt otwarcia komitet zaprasza człorków Rady 
państwa. $ 

Przeszedłszy do porządku dziennego uchwaliła 
Izba, tytuł „zarząd centralny“ etatu m'nister twa 
rolnictwa. 

W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej przema- 
wiał Kindermann za obniżeniem cen soli i pod- 
niesienia zabezpieczenia bydła. 

Tausche zalecał, aby w wykonywaniu ustawy 
leśnej pod względem polowania traktowano łago 
dniej ludność wiejską. Mówca wyraża żal z powo 
du zmienienia wielu dóbr włościańskich na tereny 
do polowania. 

Minister rolnictwa wskazuje na przedłożenia 
sejmowe w sprawie leśnictwa i oświadcza, iż za- 
rzut co do zmienienia wielu dóbr włościańskich 
na tereny do polowania okazuje się niesłusznym. 
Struszkiewicz żąda większego popierania kultury 
krajowej. Tausche omawia stosunki kultury kra 
jowej w Galicyi i Bukowinie. Polak przemawia 
zą utworzeniem rolniczych stowarzyszeń powiato- 
wych. W końcu Izba uchwala tytał „kultura kra- 
jowa* oraz przyjmuje sprawozdanie rządu o uży- 
ciu funduszu melioracyjnego. 

Wiedeń 10 maja. Wiener Ztg ogłasza usta- 
wę o użyciu przypadającego skarbowi odszkodo 
wania z powodu wykupna prawa propinacyi 
w Galicyi przəz kraj, oraz ustawę o utworzeniu 
posady wieeprezydentów rad szkolnych krajowych 
w Wiedniu, Pradze i Lwowie. 

Dziennik urzędowy ogłasza nominacyę radzców 
sądowych Teofila Bereźnickiego i Edwarda Baucha 
we Lwowie, Juliusza Piątkowskiego w Tarnopolu, 
Edwarda Zenegga we Lwowie, prokuratora Wo- 


ronieckiego w Samborze i radcy Kornela Kosso- 
wicza w Czerniowcach, radcami wyższego sądu 
krajowego we Lwowie. 

Wiedeń 10 maja. Klub czeski przyznał Mło- 
doczechom jeden mandat do delegacyj z tem je- 
dnak zastrzeżeniem, że reprezentanci młodoczescy 
w politycznych swoich oświadczeniach nie staną 
w sprzeczności z innymi posłami czeskimi. Mło 
doczesi nie przyjęli tego zastrzeżenia, a przeto 
nie będą reprezentowani w delegacyach. 

Wiedeń 10-go maja. Na jeneralnem zgroma- 
dzenia akcyonaryuszów kolei Karola Ludwika 
przyjęto zamknięcie rachunków za rok 1888, 
poczem uchwalono wniosek rady zawiadowczej, 
według którego kupony za lipiec wykupione być 
mają po cenie 5 złr. 25 e. bez późniejszych do- 
płat. Z wykupna kuponów styczniowych po 3 złr. 
15 e. wynika 4-procentowa dywidenda za r. 1889. 
Nadwyżkę zysku w kwocie 28,357 złr. wcielono 
do funduszu pensyjnego. 

Buda-Peszt 10go maja. Na mocy reskryptu 
królewskiego zamkniętą dziś została 3 sesya par- 
lamentu. Otwarcie 4 sesyi nastąpi w poniedziałek. 

Berlin 10 maja. Przyjmując członków pre- 
zydyam parlamentu, wskazywał cesarz Wilhelm 
na doniosłość przedłożenia wojskowego, które 
w żądaniach ogranicza się do najniezbędniejszych 
potrzeb. 

Berlin 10 maja. W Izbie panów sejmu pru- 
skiego złożył do laski marszałkowskiej hr. Pfeil 
następujący, podpisany przez Puttkamera, Kleist- 
Retzowa i 22 innych członków wniosek: „Na pod: 
stawie skonstatowanego przez ministra oświecenia 
faktu, że w pruskich wyższych zakładach nauko- 
wych plan nauk dla zbyt wielkiej liczby uczniów 
żydowskich w soboty i święta żydowskie musiał 
zostać zmienionym, uprasza się rząd królewski o 
zbadanie stosownych środków celem usunięcia po- 
wstających ztąd niedomagań w szkole.“ Wniosek 
ten wszedł wezoraj pod obrady Izby przy budże 
cie ministerstwa wyznań. Wnioskodawca hr. Pfail 
dostrzega socyalne niebezpieczeństwo w przepeł- 
nieniu wyższych zakładów naukowych uczniami 
żydowskimi. Minister oświaty oświadcza, iż stoso- 
wnie do obecnego rozwoju nauki szkolaej nie po 
dobna jest odmówić żydom przystępu do jakiego- 
kolwiek zakładu. Gdyby to uczyniono, zmuszono- 
by naród do takiego rozwoju, który prowadzi do 
rozkładu, nie do jedności. Sprawę uwolnienia od 
nauki w dniach świątecznych oraz całą tę kwe- 
styę wypada pozostawić w zakresie szkolno-tech- 
nicznym, a nie występować z ogóluemi żądaniami 
politycznemi. Miquel przemawia w tym samym 
duchu. Kleist-Retzow i Schulenburg bronią wnio- 
sku Pfeila, który też został przez Izbę przyjęty. 

Na skargi Radziwiłła względem wypierania ję- 
zyka polskiego w polskich częściach kraju, odpo- 
wiada minister, iż wypierania wcale niema. Za. 
sady pod tym względem są takie same, jakich się 
rząd od wielu lat trzyma. 

Paryż 10 maja, Rząd wyznaczył trzech in- 
spektorów finansowych, celem przeprowadzenia 
dochodzenia w sprawie Crédit Foncier. 

Londyn 10 maja. Królowa Wiktorya zasła- 
bła lekko, skutkiem czego nie opuszcza swoich 
apartamentów. 

Madryt 10 maja. Na posiedzeniu senatu uza- 
sadniał Marcoartu wniosek w sprawie ustanowie- 
nia międzynarodowego sądu rozjemczego. Minister 
spraw zagranicznych w odpowiedzi swej oświad- 
czył, iż pragnie także utworzenia sądu rozjemczę- 
go, lecz ubolewa, iż narody ułożywszy się co do 
tak ego sądu, nie okazują czasem posłuszeństwa 
jego wyrokom. Hiszpania niejednokrotnie przyj- 
mowała już sądy rozjemcze i dołoży wszelkich 
sterań do działania i nadal w tym kieranku. Mi- 
mister wyraża ubolewanie, iż Hiszpania nie zaj 
muje jeszcze stanowiska należnego jej ze względu 
na jej historyę i politykę, oraz wzywa senat, aby 
się zastanowił nad wnioskiem Marcoartu. 

Madryt 10 maja. Jenerał Daban uwolniony 
został od kary aresztu. 

Bukareszt 10go maja. Na posiedzeniu Izby 
podczas dyskusyi jeneralnej nad kredytem na for- 
tyfikacye zwalczał Mikołaj Bibesco odnośne przed- 
łożenie. Szef gabinetu traktował powyższą kwe- 
styę ze stanowiska wojskowego. Carp zaznaczył, 
iż fortyfikacye gą koniecznością, do której zmu- 
sza Rumunię kwestya przyszłości. Z kolei zabrał 
głos minister spraw zagranicznych i oświadczył, 
iż fortyfikacye mają na celu obronę kraju, a spra- 
wa ta nie powinna być traktowaną ze stanowiska 
politycznego kierunku któregokolwiek stronnictwa. 
Po odpowiedziach dwóch członków opozycyi, u- 
chwaliła Izba 84 głosami przeciw 48 zamknięcie 
dyskusyi. gk Rb 

Belgrad 10 maja. Wobec doniesień dzienni- 
ków o zwiększonej działalności wychodźców buł- 
garskich w Serbii i rychłej akcyi tychże przeciw 
Bułgaryi, konstatują sfery decydujące, iż rzeczy- 
wiste stosunki nie uzasadniają żadnych obaw. 
O zwiększeniu działalności emigrantów nie nie 
wiadomo. 

Dziennik urzędowy ogłasza ustawę o 'pobiera- 
niu dodatku do podatku na cele armii najwyżej 
do kwoty. 10 milionów dinarów, któryto dodatek 
ma być płacony w stosunku 6%, od bezpośred- 
nich podatków. 6 

Zofia 10 maja. Aktem oskarżenia w procesie 
Panicy objęci są następujący oficerowie pozostają- 
cy w stanie rozporządzalności: Panica, Aleksander 
Rizow, Tafett-Abalanski, Czwadarow, Nojarow, 


Stamenow i Stetanow; dalej kapitanowie Mollow 
i Kigsimow, tudzież obywatele zofijscy: Arnautow, 
Dymitr Rizow, Natejew, Kisimow, wreszsie rosyj- 
ski poddany i oficer rezerwy Kałupkow. Wszyscy 
oskarżeni są o zbrodnię spisku przeciw osobie 
księcia Ferdynanda i kilku ministrom w celu spsł- 
nienia zamachu stanu. 

Akt oskarżenia podnosi, iż w roku 1887 major 
Panica, który w interesach służbowych bawił pod- 
ówczas w Ruszczuku, udał się, zadośćczyniąc za 
proszeniu p. Wiłianowa, sekretarza poselstwa ro- 
syjskiego w Bukareszcie, do Dżurdżewa w celu 
osobistego porozumienia się z sekretarzem. Wilia 
nowowi polecił Panicę Kałupkow. Od chwili owej 
rozmowy z sekretarzem poselstwa wszedł Panica 
w rokowania z rosyjskiem poselstwem w Baka 
reszcie, w celu przyprowadzenia do skutku zama 
chu stanu w Bułgaryi, przyczem Kałapkow wy- 
stępował w charakterze pełnomocnika i agitatora. 

Do aktu oskarżenia załączony jest list p. Jacob 
sohna, dragomana przy poselstwie 'rosyjskiem 
w Bukareszcie. List ten, pisany do Kałupkowa, 
stwierdza powyżej opisane okoliczności. Korespon- 
dencya między Panicą a poselstwem rosyjskiem 
prowadzoną była za pośrednictwem Kalupkowa i 
innych pomocników w formie szyfrowanych listów 
podpisywanych zmyślonemi nazwiskami. Akt oskar: 
żenia przytacza cały szereg szyfrowanych listów, 
i telegramów, których klucz został znaleziony. 
Dalszy ciąg procesu odbywa się dzisiaj. 

Kotonu 10 maja. Król Dahomeja wymienił 
jeńców z Francuzami. 


Od Administracyi „Czasu“. 


Na odnowienie kościoła $. Stanisława na Skałce 
złożyła hr. Aniela Krasicka z Liska 30 złr, 

Dla stowarzyszenia św. Jadwigi w Krakowie 
nadesłały Jadwigą i Marya Szujskie 6 złr., Anna 
Przychocka 10 złr. 

Dła biednej wdowy po niższym urzędniką na- 
zę K. Chwalibóg z Grojca 50 złr., W. z S. 

złr. 

Dla pogorzelców Frysztaka nadesłali Dr I. Stein- 
haus 5 złr., W. z S. 10 złr. (dla chrześcian), St. 
Górski 10 złr. (dla chrześcian). 

Dla zagrożonych głodem włościan w Galicyi 
nadesłano zebraną na wieczorku Towarzystwa 
handlowego polskiego w Wrocławiu kwotę 11 złr. 
60 cent. 

Dla Unitów w gubernii orenburskiej nadesłał 
W. S. 2 zir, 


NADESŁAŃKE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Nowym lekiem, wykazującym wielkie wyniki 
w zatkaniu stolca, niemiłem uczuciu w dolnych częściach 
ciała, braku apetytu itd., są prawdziwe poprawne pigułki 
szwajcarskie A. Brandia Szczęśliwemu połączeniu 4 głó- 
wnyi pierwiastkiem cascara sagrada mają do zawazię- 
czenia pokup u wszystkich cierpiących. — Należy żądać 
w aptekach wyrażnie prawdziwych paprawnych pigułek 
szwajcarskich A. Brandta z czerwoną gwiazdą. (1043 1-4) 


Po wielu latach pobytu w Wielkopolsce, wraca 
w swe rodzinne strony galicyjskie pani profesoro 
wa Jadwiga Stanowska. Pregnąć być uży- 
teczną społeczeństwu w Galicyi, zarówno jak była 
w Wielkopolsce, otwiera w Krakowie z dniem 1-go 
czerwca r. b. pracownię wszelkich robit 
ręcznych, pccząwszy 0d pojedynczych, aż do 


0 Miekiewiczowskiej 
Odzie do młodości. 
Odczyt Maryi Konopnickiej, 
wypowiedziany 14 marca b. r: w sali ratuszowej. 
Cena 30 ct., z przesyłką pocztową 32 ot. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład: 

w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


DE Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
my jest na cele Towarzystwa krakowskich kolonij 


wakacyjnych. "SĘ 

Bogiem a prawda, powieść z osta- 
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawiona 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za | zir. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
| złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 


i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


Sytuacya giełdowa. Należy korzystać 
z obecnej sytuacyi giełdowej, jaka wytwarza się 
pod wpływem doniesień o świetnym stanie zasie- 
wów i obfitości gotówki. Pewien szereg papierów 
okazuje się ze względu na te okoliczności w cenie 
bardzo tanim i daje dość pewne widoki wygranej. 
O gatunku papierów daje podpisana firma banko- 
wa, polecająca się do objęcia wszelkich transak- 
cyj giełdowych, chętnie wyjaśnień. (1115-2-4) 
Herm. Knópflmacher, 
firma istniej. od 1869 w Wiedniu I, Wallnerstraese 11 


. 
« 


Wodolecznica Sulz 
pod Kaltenleutgeben. (929 5-6) 
Właściciel i kierownik lekarski Dr Emil Löwy, 
dotychczas przez ośm lat asystent prcfesora Dra 


Winternitza w Kaltenleutgeben. — Otwarcie 
1 maja. — Prospektą na żądanie zaraz. 


Neusteina ocukrzone pigułki św. Elźbiety 
czyszczące Krew, 

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 et., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnia 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma urzędownie protokułowany 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold“ 
z firmą Apotheke „zum heil. Leopold,“ 
Wien I, Ecke der Spiegel- und Plan- 
kengasse. Do nabycia w krakowie u ap.: 
W. Redyka, F. Sobierajskiego. K. 
Wiszniewskiego, L. Rosnera; w Pod- 
górzu u p. Skakalskiego. (1922 20-24) 


najczystsza 
woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


najlepszy napój stołowy 
i orzeźwiający, (1119 1-) 

wypróbowany w kaszlu, chorobach 

szyi, nieżycie żołądka i pęcherza. 


Henryk Mattoni w Karlsbadzie i Wiedniu. 
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KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 10 maja. 2 god:ina 30 min yozoł 
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Wszelkie papiery wartościowe, 


banknoty zagraniczne i monety 


| 
| 
kupuje i sprzedaje i | 

pod najkorzystniejszemi warunkami | 
KANTOR WYMIANY | 
| 

| 

| 


filii c. k. uprzyw. galic. Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek, Nr. 30. 
Mg" Zlecenia z prowincyi uskutecznia się od- 
wrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. (1054 5-4) 
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CZAS z=Niedzieli 11 Maja 1890. 5 


DOM ZDROWIA 


konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie, 


ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 


Dra Jana Gwiazdomorskiego 
w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32, 


: om narożni, 
w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny 
stawianym budynku. 

Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd., z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych. 
Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. — 
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — 

W lecie ogród spacerowy dla chorych. i 
Słaranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. 


WSZELKIE KĄPIELE W MIEJSCU. 


Ceny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteką i kosztami 
opatrunków chirurg. od 4 złr. do 7 złr. na dobę. 


200000000000000002209909000002 
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Dr S. Filipkiewicz 
lekarz zakładowy w CIEPLICACH 


TRENCZYŃSKICH, ordynuje jak 
zwykle.  [1082-3-8] 


Dr. med. Czeslaw Stiche 


je j badzie, 
ordynuje jak zawsze w Karlsb 
mieszka: Kreuzgasse, Insel Rügen. 
(1053-3-3) 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 5 
nasienie świeże i pewne na grunta c sid ślina 
kre, zupełnie liche, na pastwiska ath 0 Hiie 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden so a 
z workiem kosztuje 4 złr. w. As P gm mi 
pnie naraz 40 korcy dodaje SIĘ misi ) a 
tnie. Zamówienia uskutecznia JF. Bu 373.95 3 0) 
skład nasion w Bochni. (873-25-30) 


Farby fasadowe 
w 36 kolorach 
wyrobu: K. Kronsteinera w Wiedniu. 
Wyłączny skład na Galicyę 
posiada 


ROZSYLKA 


Wody Szczawnickiej 


Jázeiiny, Magdaleny, Szczepana I Waleryi 


już rózpoczęta została i można takowa na- 
bywać na zamówienia u Henryka Mattonie= 
go w Wiedniu, albo za pośrednictwem Za- 
kładu zdrojowego w Szczawnicy lub też ze 
składu Mattoniego u H. Zoellnera w Starym 
Sączu, także w Krakowie u K. Wiszniew= 
skiego, apteka pod gwiazda, J. Wentzla, 
J. Goldwassera—w Tarnowie u N. Trauma — 
we Lwowie u Wikt. Goldbauma i E. HMendro- 
chowicza — w Warszawie u Dra T. Hieinri. 
cha, K. Lilpopa i H. KKucharzewskiego. 


Zarząd Zakładu zdrojowego 
moze w Szczawnicy. 


(1061-4-) 


W. IRZYSZTOFOWICZ 
w Krakowie, Rynek gł. Nr. 37, 


Króliki Francuskie 


z opakowaniem i franko do każdej stacyi kole- 
jowej lub pocztowej za poprzedniem nadesłaniem 
aślodytości: za parę dorosłych 4 złr., 5cio mie- 
sięcznych 3 złr., 3ch miesięcznych 2 złr., przy 
większym odbiorze stosowny rabat.  (1150.2-2) 


D. Iwanowski w Wieliczce. 


ZAWIADOMIENIE. 


Od 1 lipea 1890 r. przenoszę mój skład 
maszyn rolniczych z Podgórza do Krakowa 
do domu pod Nr..32 przy ul, Floryańskiej 
i równocześnie upraszam Szan. Odbiorców 
o zaszczycanie mnie nadal swemi wzglę- 
dami i adresowanie wszelkich zamówień 
i listów dla mnie już od dunia dzisiejszego 
pod wyż podanym adresem. — Wszelkie 
nowo sporządzone maszyny mogą również 
od dnia dzisiejszego w składzie moim przy 
ul. Floryańskiej Nr. 32 być oglądane. 

(1081-3-3) ` J. B. Prüwer. 


Buraków pastewnych gi buskię © 
świeże i pewne — w gatunkach: Oberndorfskie, 
Lcutowickie, Mammuth i fłaszowate A kilo po 
60 ct. poleca J. Bulsiewicz, Skład Nasion 
w Bochni. (896 5 8) 


Pierwsza związkowa garbarnia 


w Rzeszowie 
poszukuje administratora- 
dyrektora, którego obowiązkiem 
będzie prowadzić bióro i rachunkowość. 

Administrator otrzyma pomieszkanie 
w realności Towarzystwa, wynagrodze 
nie zaś wedle umowy z Radą nad- 
ZOrCZĄ. 

Pożądanem jest, aby ubiegający się 
o powyższą posadę przystąpił do Towa- 
rzystwa przynajmniej z 10 udziałami. 


.. Prospekta na żądanie przesyła się, — Ustnych wyjaśnień udziela na 
miejscu lekarz i właściciel zakładu. „ (522-11-44) 


IE orgeno 

Ą najlepsze 

A DGS L PIRADI 
n a własne. 

JOZEF NEISS w Wiedniu, cxxx 


V., Hundsthurmerstrasse 25. P Er nee: 


Z dniem 1 czerwca b. r. otwartym zostanei 


w Szczawnicy 


Zakład intalacyjny jodłowy iSolankOWY 


kichże zakładów w Reichenhall 

T Gloichenbergu dla chorób płue, oskrzeli 
krtani, gardła i nosa. Właścicielem i kie- 
rownikiem zakładu jest Dr. Janocha, któ- 
ry przez kilkoletni pobyt zagranicą poznał 
dokładnie urządzenia takichże zakładów. 
Wszelkich wyjaśnień udziela Dr. Ja- 
nocha w Rzeszowie. (1090-6 6) 


Wieś 

blisko Krakowa, obszaru 232 morgów 
w pszennej glebie, z lasem buynini 
i opałowym, dobremi budynkami, gk a 
mi, inwentarzem żywym i martwym, Kom- 
pletnie urządzona, w pięknej ya w (AKI 
z wolnej ręki do sprzedania. koni w 
wykluczone. Wiadomość u właściciela do: 


bryka pod firmą 5 BAUMANN 


r w Wiedniu, VII, Seidengasse 3. 
Wózki dziecinne, wózki siedzeniowe dla 
dzieci, krzesła ruchome dla chorych, we- 
locypedy dla dzieci. (692 9-16) 

Illustrowane cenniki opłatnie i darmo. 


aworze na Sziązku austr. (Ernsdort) 


Zakład hydropatyczny i żętyczny. « Uzdrowisko klim: 
mięsieniowe, mleczne i t. d Sezon od 1 maja do 30 rr ea Br. Bam: 


Ińowalski. Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. jaśnienia i 
syła Hnspekcya Zakładu. 54 «nej. Wyssystosia i ad $ 10; 


kuracye mięsie- 
niowe, elektryczne 
opatrywanie, kuracye 
terenowe wedle prof. ©ertia. 
Wszystkim wymogom higieny i wy- 
gody odpowiednie tanie mieszkania. Kon- 
certa, teatr i inne przyjemności. Dobra źródlana 
woda do picia, wyborna kuchnia, tanie ceny. W 1. i 3. 
sezonie zniżone ceny. ©mnibusy i fiakry przy każ- 


. C z kosy: c i à x dym pociągu. Ilość osób na kuracyi 3800 i około 5000 prze- 
mu prży ulicy Mikołajskiej pod Nr. 2. Podania wnieść należy do dnia 20 jezdnych. fra kąpielowa od 1 aja do 1 sażdsieraika: 
-8-8 j z Wyjaśnienia i illustrowane prospekta rozsyła darmo zarząd kąpielow 
kozaki KZ ady Wgo ze P kra hr. a'ilarcourta w Trenczynie - Cieplicach. (741.7-8) O CON. 
; i zorczę nis e ę i a 
OBWIESZCZENIE cza, właściciela dóbr w Jasionee, Kąpiele BADEN pod Wiedniem. 
G 3 poczta Rzeszów. (1078-2-3) Ziemno saliniczny zdrój siarczany (18 cieplie od 25—560 Cels.) 
L. 883. Pee p (1185-2-2) Dyrekcya. Ciągłe leczenie przez cały rok. — JH uracye terenowe. — Rozpoczęcie po- 


ry letniej 1 maja. 


| W roku ubiegłym było 15603 osób. Kąpiele tego w ślicznej okoli i 
cieplicowego urządzone są z wszelkim kodiert Sai l gustownie i piae i =a 
Nowy kurhaus ze swemi wielkiemi wspaniałemi salami koncertowemi , czytelnianemi, kon- 
wersacyjnemi, restauracyjnemi i do gier, nowa hala do picia wód, znakomity teatr letni, tudzież 
pyszny ogród i inne urządzenia dają wszelkie przyjemności, wygody i zabawy pierwszorzędnego 
miejsca leczniczego. Baden posiada także najlepszą wodę do picią z wiedeńskich wodociągów 
górskich. Objaśnienia i prospekta 1ozsyła na żądanie darmo [928-4-10] 
Homisya kąpielowa. 


Celem wypuszczenia w przedsiębior- 
stwo najmniej żądającemu budowy 
szkoły w Bieczu, rozpisuje się 
niniejszem publiczną licytację, która 
przeprowadzoną będzie w dniu 12ym 
maja 1890 r. w godzinach urzę- 
dowych przed południem, w kancelgryi 
Urzędu gminnego. — Oferty pisemne 
przyjmowane będą przez cały ciąg roz- 
prawy lieytacyjnej ustnej. 

Cena wywołania wynosi 14,285 złr. 
Wadyum 10%:  . 

Warunki licytacyjne, plany budowy 
i kosztorysy mogą być przeglądnięte 
w godzinach urzędowych w kancelarji 
gminnej. 


BAD REINERZ 


| |. WUSZNIE) ` (7187-6-8) 
ás W Szlązku,$klimatyczne lesiste górskie miejsce lecznicze, 568 m. n. p. morza, 


posiada trzy zdroje do picia obfite w gaz kwas węglowy alkaliczno-żelaziste, 
kapiele mineralne, mułowe i natrysk,, znakomity zakład żętyczny i mleczny. 
w skazane w chorobach oddeciiew., odżywienia i ustroju, k*rospelita darmo. 


y - 
Radonski zab 
amerykański (Virginia), nasienie świeże i pewne 
zbioru ostatniego, A00 kilo wraz z workiem 
18 złr., 50 kilo 9 złr. 50 ct., 30 kiio 
6 złr., 25 kilo 5 złr, 50 ct., 10 kilo 
2 złr. 40 ct., 5 kilo 1 złr. 25 ct., 1 
kiio 36 ct. poleca (1142-2-5) 

J. Bulsiewicez, 
skład nasion w Bochni. 
CE PA ARE A 
marek listowych około 200 gatun- 
10 ków 45 e. ROO różnych zamorskich 
1 złr. 70 c., L20 lepszych europej- 
skich 1 złr. 70 c.. 6 4echmeyer, Niirn- 
berg. Zakupno. Wymiana. (1008 3-12) 


iliński zdrój szczawiowy! 
Oddawna uznany zdrój leczniczy. Wyborny napój 


dyetetyczny. 


DF Składy we wszystkich handlach wód 
mineralnych. 


Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


WIELEBNICH © : O: BENEDYKTYNÓ 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


\ 


Zwierzchność anaya opet Biecza , ry m: sf że s) n ę 2 MEDALE ZLOTE ; w Bruxelli 1880 r. „ir Londynie 1884 r. [472-6-22] Zarząd zdrojowy w BILINIE (w Czechach). 
9 maja r. zachwalanych, i niejszym JĄ WB AŻ 
ała Ą jest na jego cierpienia, ten niechaj nie- ' | Ź WYNALEZIONY rzez Przeora 
Dr. Januszkiewicz, burmistrz. EER paca trenpa lin Fa: D A w roku 13 ri 3 PIOTRA BOURSAUD 
lags-Anstalt In Leipzig żądając illustrow. broszurkę « Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do ZoŃ 
; Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół JAN % — 


Przyjaciel chorych! Nadrukowane tam listy 
per że tysiące chorych przez Ścisłe 


szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 4, 
ł DEP REN Wi | zębów , które bieli i wzmacnia jak równiez 

zachowanie rad s WE NIM odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. 3 

nietylko uniknęli niepo fe 


Najlepszym, najtańszym, najpewniej. i najstarszym 


« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel- i 


Ą ka 

zde: 2a0 | e] > 4 > 4 

g w datków, Rosa pak HANI Ai | nikom zwracając ich TA na ten starożytny i % rod k || e ERA ER awoz (1) w AJ ERA 
5 dźnego ulecz i NIMI MAI użyteczny preparat naj ze środków leczących i na buraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki j j 

= mw Broszurka eboi oj 4 MMI PIU IRR jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.» do ć ; wszelkie Plody © BR: uprawę jarzyn, jak wogóle 

Zw nie Kosztuje 1c, | IPE Dom założony w 1807 r. 3, ulica Huguerie, 3 tudzież w każdej glebie trwale działaj cym, który może bvć udowodni li i świ 

5 l AGENT GŁÓWNY SEGUI BORDEAUX dectwami uznanych s nych gospodarzy wiejskich, s 7 icznemi świa- 


|| Znajduje sie we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w 
kowie w apt. PP. Redyka, W 


wos sezon nawóz z bydła 

5 ngrais de boeuf), 

który dostarczają punktualnie w ściśle p ręczonej oka azotu organicznego, kwasu 

5 fosforowego i kali, obok mniej więcej 60% organicznych substancyj ; 

pierwsze c. k. w. uprz. i pat. austr. węgie.. fabryki zgęszczonego nawozu z bydła w Teme- 
4 szwarze i Aradzie (Briider Saxl). (923-23-56) 

Centralne biuro w Wiedniu, IEI., Rennweg Nr. 20/20. 

SG Próbki i broszury darmo i opłatnie. qq 


[164-14-16] 


Wiszniewskiego , Trauczyń- 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning. 


Papier klosetowy 15 c. 


'S$chottwiener Papierfabrik, 


Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 
(161-126-) 


IN ALLEN BESSEREN 
(32-10-) 


ZEREI-UND DELICATESSENGESCHAFTEN, 


(114 22.37) 


$ 
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Prawdziwą niefařszowaną 


oryginalną normalną bieliznę z wełny OWCZEJ 


1 e. k. wył. uprz. x 
patent. normal. kalesony do jazdy konnej 
(fabrykanci Jan Hampf & Söhne, Schóniinde) 
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach 


ignacy Kessler. 


Główny skład wWiedniu, I, Stephansplatz, S$tock-im-Eisenplatz 7. 
Ò 9Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 
A darmo i opłatnie. (1114 124-) 
DU” Uprasna się dokładnie uważać ma adres. e | 


5, unter eigener Firma 7 


KAISER-PERLGERSTE 
geschalte Linsen 
griine und gelbe 


ZUCKER-ERBSEN 
PERL-SAGO 


Tapioca 
anerkannt feinstes und 
bestes Fabrikat, in Car- 
tons á 500 Gr., sowie in 
Säcken zu 25 u. 50 Kg. 

Rollgerste- & Sohklerbsen= 

FABRIK 

Brüder Hirschfeld 4 Co. 
wien. 


Nur für Wiederverkäufer. 


KWIZDY 


s ZE krnetsk proszek pożywczy ila bydła 


dla koni, bydła rogaiego i owiec, 


jest wedle długoletniego wypróbowania, regularnie podawany, pewnie działającym środ- 
kiem w braku apetytu, krwistem dojeniu, dla poprawy mléka. Doskonale 


uznany jako pomagający środek w opatrywaniu dolegliwości przyrządów odde- 
chu i Smawiemia — Oem padia 85 cnt., wielkiego pudełka 70 cnt. (414-3-11) 
; KWIZDY 


824-14-14); ; 


WEBA KING. 


ótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
ornego blichowania) spowodowała nas do 


re ie płótna naj- 
trzykrotna trwanie aj 
kia 8 l pro Weba King, jont aa 
i 

lopas, majera ai bieiizay. Nasz znak est 
urządowo cchronionym, kto go naślsduje, 
zostanie gądownie ukararym. Webo King 
sprzedaje n% podpisany skład: 


1 sutukę 78 centym. szerok. , 20 


PRA 
ZES e ik. wył. uprzyw. plyn przywrotczy 


sł żó ZES (woda do mycia dla sięz 

Jest od dawna z najlepszym skutki żywaną wodą do mycia nadania siły 
i wzmocnienia, pac i krpan i iek e. X Niezbędny środek pomocniczy 
przy opatrywaniu zwichnień, wykręceń, sztywności ścięgien, w osła- 
bieniu członków, porażeniach i puchlinach. Nadaje koniowi bodźca i czyni 


i dużyć niszozących 
Skutki zdania: jak pewno i trwa- 


le neunąć, poucza jedynie w licznych 


go zdolnym do znakomitych działalności. — Cena flaszki 1 złr. 40 cnt. 


Do nabycia we wszystkich handlach wód mineral. i aptekach. z 


metr. dług., na kalesony i m sir, 1— wydaniach wszechniona już Cel hronienia si ami ; 
ieoa E em uchronienia sig przed naśladnośniami, należy uważać na powykuzy SAXLEHNERA 
piękne 1 konei gażanki bieleny Dra Retaua Franciszek Jan Kwizda, apteka obwodowa 
a wiatę ESO » w ińorneuburgu pod Wiedniem, 


chrona własna. 


WODA GORZKA. 


łóżl. zł 
1 aeo 176 sentym- srerok., 15 


e. i k. austr. i kr. ramuński nadworny dostawca wyrobów weterynarskich. 


j oboi, na ; Oena wydania polskiego: 1 złr. 
kich przżceczće! bos amva No 11-80 Cena sporo GOGLE y sp i KWIZDY Zalety Saxlehnera zdroju Hunyadi Janos 
1 sztukę 195 cen ES E Tysigce znalazło w niej objaśnienie dł 
włoskie łóżka . « * * * * z swyoh cierpień, aza użyciem kuracyi ŻĘS | 7 DF- pu nktualny, pewny, oddany z 
fa się O gatun i i = ełne u- p p y y y 3 utek, 
ren Promy bospłatnie p i Pap sia. py ię anoo na- Korneuburski rosze OŻ WCZ d a Także przy dłuższem używaniu może być przez £ rzyrządy trawienia znakomicie zniesio- 


ną.— Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakowy i trwały sku Mała 
. . . . tek. — da ka. 
Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać 
zawsze [1038-3-25] 


sSaxiehnera wody gorzkiej, 


leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
7 mako przez moj Wydawnictwa 
6 
kt 


KWIZDY c. i k. uprzyw. plyn przywrotczy 
są prawdziwe do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych państwa 
austryacko-węgierskiego. 


R. F. Bierey w Lipsku rlaga-Maga- 
zin Leipzig, Neumar ; 

W Hrakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmolblaua. [140-11-15] 


w Krakowe, 14 
Bukicmatce Mr. 13—14% 


RW WZ 13 


6 CZAS z Niedzieli 11 Maja 1890. 


a 
Podziękowanie. | et Pielorzymce KUNC u. Comp. Prag, Myslikgasse Nr. 299 „Ţ„[Ekonom Ceraty wszelkiego rodzaju. 
Nie mogąc W; RY, pewnik j g y empfehlen ihre eigenen Erzeugnisse von Bierluft - IDruck- |lat 37, posiadający polecające świadectwa, Ceny fabryczne.  (598-59-) 
= O mea lapag ay ie e do Rzymu Abzieh Flaschenfüllungs- und Verkorkungsappa- |który był we wzorowych gospodarstwach 


w Księstwie Poznańskiem, poszukuje sto- W. Krzysztofowicz W Krakowie, 
sownej posady w Galicyi. Adres: J. Ja- linia A—B pod Mr. 37. 


nik w S$rodzie (Posen). (1073-3-5) ł 
Zakład wodoleczniczy Dra CHRAMCA. 
Całodzienne utrzymanie w Zakładzie, wraz z ku- 


 |Realność do sprzedania w Bochni ae: 39 zie oaeo tine trow 


we, mięsienie, elektryzacye. 


i najmilszej córki, należycie podziękować,| W" 1888 na jubileusz J. S. Leona XIII Papieża. 
poczuwamy się do winnego obowiązku | napisał X. Dr Wincenty Smoczyński, proboszcz 
przynajmniej w tej drodze złożyć serde |” Tenczynku. Kraków, 1889, in 8°, stronnic 826. 
czną podziękę, przedewszystkiem Przewie- Cena zir. 8 ct 50 w. a. 


lebnemu Duchowieństwu, następnie Przy- ; » 
jaciołom, Znajomym i reszcie Publiczności, | Można nabyć u autora w rozsiew PRZE © A RĘKE TY c 
którzy mimo wielkiej nawałnicy i burzy, | należytości przekazem pocztowy kad III I y APT RASSYE j 


rate zu den billigsten Fabrikationspreisen und bei solidester Ausführung. 
Den Merren Agenten werden nach erfolgter Anmeldung illustrirte 
Preislisten gratis und franco nebst Verkaufbedingungen und Provisionszu- 

sicherung zugesendet. (1162-1-2) 


córkę na miejsce wiecznego spoczynku 
i tem samem, choć w części ulżyć wielkiej 


Š s M i al || NIU. LA p w najlepszem położona miejscu, na świeżem po- 7 j 
towarzyszącej konduktowi, raczyli odpro- | czeniem 25 c. na koszta posyłki poleco- | | iii llil Nowy racyonalny sposób leczenia. wietrzu obok |więw twe składająca się z dał AKOPANE | 
wadzić naszą najmilszą i Najukochańszą | "€J. W Tenczynku, p. Krzeszo- iiih | / a ARA ARA bali AEE Kht murowanego o 6 pokojach, kuchni, 2 piwnic, ogro- Pokoje elegancko umeblowane. Bilard gimnastyka, | 

wice i w biurze Drukarni „Czasu*| | || | | | Nieszkodliwy, bez lekarstwa. : r 8 yka, 


du owocowego i warzywnego, oficyny o 3 poko- czytelnia. Na żądanie prospekta wysłańe zostaną. 


w Krakowie.. (284-14-) jach, kuchni, stajni i wozowni, przytem parę | Na zamówienie powozy do stacyi kol. w Chabówce. 


morgów bardzo dobrego pola równego, wszystko | głąp= Zakład rozporządza obecnie 65 pokojami! | 


sr "e adk ; REF e K Wszystki m cierpiącym na n erwy oparkanione. — bkr rra n miejscu Nr. 562. | Urocza miejscowośćklimat. w Tatrach, | 
a prawdziwą chrześciańs rzysłu À : -2- (1019-3-10) 
i koda erica w ŚOK, ch KOŚCIUSZKO nod Rat! aWIGami | poleca się najusilniej wyszłą w 21 wydaniu broszurę ; 
serdeczne „Bóg zapłać.“ (1165) 2: ° 434 | Romana Weissmanna : | © @ Zakład odznaczony wieloma medalami zasługi. 

Ignacowie Miarczyńscy. z obrazu Mistrza Jana Matejki, | á j À ZA , R 

z riat E drugi nakład, |/ 0 chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie. g/ | K. BARANSKI, dyplom. inżynier 

> a é ; : A Krakowie 
5 wLitografii M. Salba w Krakowie E E a a T U A piki i 
d b ie. r 
p pozd ul. Wolska 14, LEONA ROSNERA w Krakowie LUNE sewan. Zakład techniczno-ślusarski sevsa. 


Restauracyi jest do nabycia od 1 maja. 


wykonuje wszelkie roboty z żelaza i mosiądzu, budowlane i artystyczne, 
z gustowną ornamentyką i różnych stylach; 
zakłada piorunochrony, pompy, telefony i dzwonki elektryczne; poleca własnego systemu 
formy do wylewania i maszynki do krajania mydła. 

Wszelkie obstalunki i naprawy uskutecznia spiesznie, starannie i po możliwie niskich cenach 
Na żądanie kosztorysy. (581 9-10) 

Powierzywszy kierownictwo fachowo uzdolnionemu technikowi p. Karolowi Schemel 
zadaniem mojem będzie wszelkim wymaganiom Szan. Publiczności zadość uczynić. 


w Ogrodzie Strzeleckim [sk raa zzówny w hanatu|- 
w lokalu moim przy ul. Sławkowskiej E] Kutrzeby i Murczyńskiego w Krakowie. 


dom W. Lenerta 1.6, I. piętro, z dniem 
1 maja wydawane zostają tylko 


OBIADY, 


śniądania zaś i kolacye w Ogrodzie 


Dra Rómplera (1118-1-10)| 


lecznica dla cierpiących na płuca 


w Górbersdorf w Szlązku. 


Założony 1718. 
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Cena 50 c., 
z przesyłką pocztową 60 c. 
Biorącym większą ilość daje się odpowiedni 


p Roto i rabat. (984-5 6) Prospekta darmo i opłatnie. Kierujący lekarz: Dr. RÓMPLER. | MARYA BARAŃSKA. 
W ogrodzie polecam: mleko kwaśne klik ro SIE CHCE USMI AĆ a 000 00000000 Zaklad odznaczony wieloma medalami zasługi. 
i słodkie, kawę wyborną, chleb wiej- niech nabędzie świeżo wyśsie Z druki ak ORE EREE EEE LETTE TTE ETETETT ET E a 
i ini À i iór aneg 
pią dośteroreć Figielki studenckie szkolnej tawy. Ce- ww 


i i | a 30 c. Nadsyłający 35 e. do księgarni J. Leo- 
| ns oo h doborowych 5a- ia Posca wo Lwowiój lub $. A. Krzyżanow- 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż moją 
tunkach sprowadzane bezpośrednio. skiego w Krakowie. (1068-3-3) 


pracownię rzeżbiarsko-kamieniarską, 


istniejącą od roku 186l, przeniosłem na ulicę św. Jana, do 
domu Wnej Parenskiej. 

' Zakład mój zaopatrzony jest w wielki wybór gotowych nagrobków z pia- 
skowca, marmuru, labradora i granitu, które sprzedaję po cenach znacznie zni- 
żonych, a także na spłatę ratami. 

Wykonywam wszelkie roboty architektoniczne i budowlane; wyrabiają 
się też posadzki marmurowe różnego gatunku, jak również stoły z marmaru 
kararyjskiego, St. Anna i t. p. 

Zwraca się uwagę na wyraźny adres pracowni: Fabian Hochstim 


Kąpiele siarczanę W Krzeszowicach. 


Początek sezonu 1 czerwca b. r. 
Stacya kolei północnej ces. Ferdynanda, pół godziny od Krakowa. 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
MIES" Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wy- 
jaśnień udziela (1187-1-8) 
Zarząd kapielowy w Kr zeszowicach. 


Piwo J. A. Johna Synów. 0000004606664 


Wody mineralne. “ MAGAZYN MÓD 


BILARD i KRĘGIELNIA. $|} Aleksandry Zamoyskiej 
(1163-18) Józefa Morn. w Krakowie, Sukiennice Nr. 19, 


poleca ma sezon wiosenny i letni 
kapelusze damskie w wielkim wybo- 
rze — pióra strusie i fantazyjne, kwiaty 


: i aryskie — modne woalki oraz wszel- rzy ul 7 tj 
Poszukuję majątku kie nowości w zakres toalety damskiej PRLŁĘYLPOFROPPPROPO+GYPYCHRPPHOOEHRPY w Krakowie przy ulicy sw. Jana Nr. 1. (965-7-15) 
w cenie do 30.000 zk. lub większej dxier- "one wchodzące. Fabian Hochstim. 
żawy w zachodniej Galicyi, Dokładny opis pod Zamówienia ma suknie damskie | 
adresem Żywicki, poczta Gawłuszowice. przyjmuje i wykonuje takowe w jak naj- Nowo 
(1164-1-4) krótszym cząsie z gustem i elegancyą po 
cenach umiarkowanych. (770-13-18) otwarty 


Modele paryskie. 


hotel Kroh. pierwszorzędny, 


EEEE OZ O OO SEE 
ZAPIELE D* LAMAU wPARYŻU 
"ję z PODAGRY, BOLESCI * zjęwaiowniejsych REUMATYCZNYCH 


cierpień było dotąd uważanem za niepodobieństwo; a wszakże to dzisiaj stało się 
rzeczywistością. Aby się o tem przekonać dosyć jest wziąść jedną kąpiel ciepłą z płynem 
Dra LAMAU dla otrzymania natychmiastowej uigi, a sześć kąpieli dla zupełnego ciał „iwo i 
bez żadnego niebezpieczeństwa. 

We Lwowie w apt: PP. Mikolascha, Wewiorskiego, Ruckera; w Krakowie w apt: PP. Radyka i Wiszniewskiego. 


Dworok 


z placem pod budowę w pobliżu MIESZKANIE LETNIE 
plant, zaraz do sprzedania. — Wiadomość jest zaraz do najęcia we willi w Zakrzów- 
przy ul. św. Jana |. 14, I p. (1148-14)|kn w ładem połcżzniu między ogr dami, 
i składające się z salonu, 3 pokoi, kuchni, 
Poszukuje się zaraz albo od 1 lipcajstajni i wozowni. — Wiadomość: Rynek 

egzaminowanego Kleparski Nr. 9, w pracowni rzeźbiarskiej. 


r (1103-4-4) 
lesniczego - 
do majętności Zrencin, Żeglce, Bóbrka, F, Zajączek w Kentach, 
posiadającego kilkoletnią praktykę. — | fabryka sukna i kortów 
Zgłoszenia i, świadectwa do głównego poleca 
zarządu dóbr w Polance o. p. Krosno. | wszelkie w zakres sukiennictwa wcho- 
(11019) dzące wyroby po cenach najprzystęp- 
niejszych, oraz podejmuje się wszelkich 


Dzier Żawa folwarku. dostaw dla Klasztorów, Zakładów, Urzę- 


: 5 dów, Straży ogniowych itd. 
W dobrach Radłowskich pod Tar- Dla dogodności stron utrzymuje skład 


nowem obsiany folwark „Wola Ra-|w gazarze wyrobów krajowych 
dłowska* w obszarze 369 m. 989° C] |w Krakowie, Sukiennice 47 i 18. 
ogólnej przestrzeni, wydzierżawionym [979-21-| 

będzie od 1 lipca r. b. — Ubiegający 


| C. L. Kroh, długolet. dzierżawcy restau- 
> racyi w kurhaus i parku miejskim. 


C. K. NAJWYŻSZE UZNANIE. 


| MAGAZYN 

-HENRYKA SCHWARZA w KRAKOWIE 
POLECA W WIELKIM WYBORZE: 

wiosenne i letnie 


materye na suknie damskie, 
gotowe okrycia, żakiety, bluzki Í staniki trykotowe, 


i wszelkie artykuły bławatne. 


wl ją na suknie i konfekcyą wykonywują się 
fw Zamówienia spiesznie i dokładnie.  (848-7-8) 


Złoty medal: Paryż, Amsterdam, Barcelona., | 
a 4 » a - 
Kąpiele Gleichenberg w Styryi. 
DEF- Rozpoczęcie pory dnia 1 maja. RQ 
Alkaliczno - muriatyczne i żelaziste szczawiki, 
wziewania szpilkowe i źródlano-solankowe roz- 
pylone (także w oddzielnych pokojach, kobiety i mężczyśh 
osobno), izba pneumatyczna , wielki przyrząd do 
wdychania, pieniące kąpiele obfite w gaz kwas wę- 
glowy, kąpiele żełaziste, igliwiowe | dż. Tynguir?: 
hidroterapia, żętyca owcza, mleko kozie, kefir, m Xi 
prosto od krowy. — Na wszelkie zapytania odpowiada pk. f 
szerne prospekta rozsyła ną żądanie darmo i opa A 15) 
rekcya w Gleichenbergu. (911- 
Dyplom honorowy: Grac, Tryest. 


| 
i 


Zona: we ei arna m p b Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane. 
z Je wi IE Dg 
Radłów, ofertę pisemną owadiowan Bim AA w. 
oa amin EP mka paremas Z EF EI | Lalejipycht( aga mniej więcej w dwudziestu 
dzierżawnego. Bliższe warunki dzier-| (gą SE z tysiącach składów i wszędzie jako naj- j ż 
ry a bana arpa dr. a p i lepszy Środek na wszelkie owady uznany. olla proszki Seldlickie. 
Ś 
STYRYJSKIEJ e i ar 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 
A. MOLLA. 

Trwały i pewny skutek nwgr pro- 
08% szków w “ ajnporczywszye cier- 

pieniach żołądka i trze- 
wów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmienia, zgadze;, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby, ss- 
utojach krwi uraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEŻENIE. lat tym proszkom obszerne wzięcie 


Eg" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "ny 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 atr, w. a. 


świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładn 
Maurycego Haya 
także Józefa Freysingera w Nisku 
oraz prof. Barańskiego i Kretowicza 
dostać można 


w aptece „pod Gwiazdą“ 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryatskiej. | vvi na węgierskie 


Firma 8. Gstettner w Gr. Kanizsa 


wyłączny skład na KRAK 
utrzymuje Dom handlowy pod firmą: 


sar ię ZNOW tańszym. 


Prawdziwe flaszki muszą być opatrzone nazwą J. ZACHERL 
£ kosztują odtąd: 15, 30, 50 ct. i 1 złr. 
Ta wyborowa szczególność wyniszcza z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie plugastwo 
w. mieszkaniach, kuchniach I hotelach, w meblach i sukniach, tudzież na naszych zwie- 
rzętach domowych, w stajniach, na roślinach w cieplarniach i ogrodach. Co wyważają 
w otwartym papierze, nie jest nigdy „szczególnością Zacherla!* 


Franciszka Christopha 
AKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI 


w Jaworzniu u Th. Dendera, wWieliczce u L. Windakiewicza. 


BELWONON, SOGUIE 


| Stanisław Feintuch, Rynek 6, | 


Jedyny i 


a a "(i w Węgrzech rozsyła dobre łagodne, przytem mo- Mają fa składzie pp.: oj 
Will a Li ki cne, poręczone prawdziwe wina naturalne, mia- w Hirakowie: a runet palf maree A ee aai AOE gr 
nowicie: „ Jawornieki . A 
i 7 1 kil od białe wina od 16 do złr. p k 2 Gralowski, aptek., r PAi ri py 29 BĘ 
na Zwierzyńcu, 0 ometr o czerwone „ n 22 p n n e p oline siaa w Limanowy: Eug. Rozwadowski; : 
miasta oddalona, w pięknem położeniu, „ogon È oh Later! 15 zr, RTM n s aner Sza ki apt, | w Podgórza: Wikto rS ch ub, i wyżsi kolkach i agp A kinaa pla amaa “wt 90 ont, 
i iem i + í Filip Eile n n z. Skakalski apt., Tylko prawdziwa, jeżeli zka zaopatrzna jest 
z wygodnem pomieszkaniem 1 z uro n n Wih Tey A „ M. Schlesinger ; — 2 w podpis i 
> ESTAA NE f i . ` znak ockronny Molla. 
czemi drzewami, jest do ierk Złoty medal na wystawie powszechnej ` $ K. Wiszniewski apt, | w Rzeszowie: re aan Bad Co., an ZZ ZN a i 
. Sobierajski n ) 
aiat lato , ewentualnie do PP pw w Paryżu 1889 r. > p J. Fr. Fischer) x n E. D. G. Neugebauer, R AN H K 
Wiadomość w biórze adwokata a p i Fr. Lenert, n » Ant Earpihal apt., A omp. 
j iej Józef Kulczyński . Kalinowski apt. 
A. Bogusza przy uliey Gołębiej pod » > a kogo yński, ; : SE Jowi T w Bergen (w Norwegii). 
Nr. 5, od godz. 2—4. '(1070-2-3) rę H J. Kosz, $ 3 S. Blumenberg, Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płac: prze” | 
poz » a Porębski & Zimler, n n Moses Weintraub ; sag n aA wysypkom ierdie w chorobach gruczołów, tudzież dla popr” | 
p R And. Bihudza upedkj | w *"ammewiet |W: Maldace A Spóły FT oro wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. * (178-11-50) 
M Ê NASKÓRNA MOULIN > A gg a Flaw > 0 F. p paina tj że wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków Arta odpowiedni do leozniozego użytku. 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry: x $ W. Krzysztofowicz, | » “ > escrig Flaszka z opisem użycia kosztuje í złr. w. a. d 
, pry- Biał R . Wierzyć 
Piet kojerakiy zr: $ z A. Siedłocki apt, i a Mondel Earieli A Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawoy nadwora., Wiedeń, Tuohlaubes. 
, , J, » etschmer. $ i e — w wh 
"5 na aok GIS pordiżyci i » Taan Hoener apt., k $ Koe MeN, Uprasza pel aaar Aaanika ps ządać preparatów pyszna i li tylko 
włosami i wszelkie słabości nas- n n T Wentzl , e ad H. Wittmayer; te przy pam ą moją marką ochronną i podpisem. 
n » s i w KRAKOWIE K, Wiszniewski apt., W. Redyk apt., Ad. Siedlecki apt., F. Gralewski 
kórne; wstrzymuje natychmiast H. Fritsch w Wieliczce: L. Windakiewicz, 3 T pt., W. Redyk apt., Ad. AK A 
t n , i „ Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak 
DEO dickk kapo- n n F. A. Grigar, » n Franciszek Klein; k., — w GURAHUMORA E. Botezat aptek., — w JAROSŁAWIU J Wiri 
mega ę seo obec działa napo- 5 ý gias k baa 7? w dyweu: za W arion, piek. MYI Jąn Sidorowicz apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., 8. Rucker apt., © 
r © . n p" 
Słoik 2 franki we Franoyi, w Paryżu, w aptece „A: 1 A i $ » n Płote Jada Biki "WY ý J. Her dliczka, akubowski apt., wN Z 
LIN, 30, ulica Louis-le-Grand. . > z Š n n > , n SZOWIE A. Karpiński ap! 
"We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i W CHTLOSLICHER CACAO » » Wiktor Redyk apt, | n n DA Prof, 6 — w SOKALU E. Wy apt., < 
AA — w Krakowie. w aptekach PP- Tra L El gicbig **41K9=200 TASSEN n » Konst. Smieszek ; (889-2-10) OPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, © 


"Nahrhaft"" 
f zy 


czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
oraz w aptece p. Siedleckiego. ___ (12649 5 FEB e, IE E nE 


Czcionkami Drukarni „Ozasu,“ pan PEA Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


